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W yehodzi codziennie o godzin ie 5 po południu  
z wyjątkiem  d n i pośw iąteoznyoh.

Num er pojedynczy kosztuje w m iejscu 5 centów , 
pocztą 8 centów. — Biuro B edakeyi i A dm inistraeyi 
u liea  Czarnieckiego 1. 8. —  L isty  n a leży  frankować. — 

B ek la in ae/e  otw arte w olne od opłaty.

T elefon red ak cyi nr. 88.

P r e n u m e r a ta  z przesyłką pocztową w ynosi r o c z n i e  16 z ł., p ó ł r o c z n i e  8 z ł., k w a r t a l n i e  
4  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  m iejscu  r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6  z ł., k w a r t a l n i e  
3 z ł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m ie
sięczn ie . W e wszystkich innyoh państw ach  1 zł. 90 ct. m iesięczn ie.

„ P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i" ,  dodatek m iesięczn y  do „Gazety Lw ow skiej", otrzymają 
ca ło  i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styczn ia  do końca  
czerw ca lub od 1 lip ea  clo końca grudnia, ćw iereroczni i  m iesięczn i za dopłatą p ierw si 75 ot., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

„ T y g o d n ik  I lu s t r o w a n y ,  dla prenum eratorów  „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro
czn ie 10 z ł., półrocznie 5 zł., kw artalnie 2 zł. 50 ct., m iesięczn ie 84  ot. N a  p r o w i n c y i :  rocznie 12 zł. 
60 ot., półrocznie 6  z ł  30 ct., kw artalnie 3 z ł. 15 ct., m iesięczn ie 1 zł. 5 ot.

Jednorazow e in sera ty  obliczają się  po 7 centów , 

kilkorazowe po 6 centów  od m iejsca 1 wiersza.

Inseraty  przyjm u ją: w A ustryi i N iem czech  

w szystkie ageneye anonsów ; w e Franeyi, w Paryżu 

w yłączn ie  a g en cy a p a n a  A d a m a ,  B oulevardR aspail, 

N r. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16; złr . półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 z łr .;  ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu S złr., p ocztą  4 z łr . ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu i złr., pocztą 
1 ii i 8* .s -1 C t.

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roesni,(którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia Jo końca grudnia), otrzymują 
łV< wodnik naukowy i literacki? doda 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiei. 
b e z p ł a t n i e ;  ówieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 7-5 ct., 
drudzy 80 ct. Przewodnik, prenume
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr.. Iwierórocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W dziale fejletonowym Gazety Lwow
skiej. j ak dotychczas tak i w roku 1893 za

mieszczać, będziemy oryginalne powieści, no
wele i obrazki z przeszłości, pierwszorzędnych 
autorów, których współpracownictwo stara 
łiśmy się pozyskać

W roku 1893 drukować będziemy li
twory;: E l i z y  O r z e s z k o w e j ,  W a l  e r y  i 
M a r r e n ś ,  K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,  
/ .  Ł ę t o w s k i e g o ,  A b g a r a  S o ł t a n a  
i w. i.

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale feljetonowym. 
pozostają: A l ces  (baronowa Hagen), dr, 
A n t o n i  J., Na  g o  da,  S e w e r ,  A. W i l 
c z y ń s k i ,  J a n  Z a c h a r y a s i e w i c z  i t. d. 
i t. d.

Dla „Przewodnika" pozyskaliśmy cały 
szereg prac historycznych i literackich.

N a podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu
strowanego" zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, fi nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tali doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością dziaiu  
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  z n i 
z on ej .  j

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1893 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po
następującej cenie:

W g L w o w i e :  

Na p r o w i f i

rocanie 10 zł. — ct.
półrocznie 5 „ n
kwartalnie 2 „ 50 „
miesięcznie n 84 „

rocznie 12 zł. 60 ct.
półrocznie 6 „ 36 „
kwartalnie 3 Ti 15 „
miesięcznie i . 5 n

Jakkolwiek cena prenurneracyjna Gaze
ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak
że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad
czamy, ze dla pp, nauczycieli i  zarządów 
szkół ludowych chętnie czynimy ustępstwo i 
znizamy cenę prenumeracyjną na 12 z łr . 
r o c z n i e  z przesyłką pocztową. Prenumera
ta ta składana być może półrocznie, kwar
talnie lub miesięcznie.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
grudnia z. r. zamianować najmiłościwiej ka
nonika kapituły kolegialnej na Vysehradzie 
w Pradze, ks. Edwarda B r y n y c h a  bisku
pem w Królodworze.

/
Pan Namiestnik przeniósł c. k. wete

rynarza powiatowego Dymitra M a r k o  z Kol- 
buszowy do Białej, a pełniącego funkcye o- 
glądaeza zwierząt i płodów zwierzęcych e. k. 
weterynarza powiatowego Piotra G n a t e  w i
eża  ze Szczakowy do Kolbuszowy.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
ofieyała pocztowego Jana K u k u r ę  z Sa
noka do Lwowa, a asystenta pocztowego Ze
nona P a c h o l e  ze Lwowa do Sanoka*).

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykantów sądowych: dr. Ka
zimierza Juliana G r u s z c z y ń s k i e g o ,  Jó
zefa K ii  m e e k i  e go . dr. Andrzeja R a j 
s k i e g o ,  Ksawerego Juliana dw. im. Po z ą -  
t k a ,  Michała B o b a k u w s k i e g o ,  Jakóba 
W i e r c i a k a ,  Jana T o k a r z a ,  Franciszka 
R z ą c ę  i Jana P e ł e b s k i e g o ,  auskultanta- 
mi sądowymi dla swego okręgu.

Ces. król. Trybunał państwowy będzie 
rozpoczynał regularne swoje posiedzenia 
kwartalne w r. 1893 w dniach 23 stycznia, 
17 kwietnia, 3 lipca i 23 października.

*) Z powodu omyłki drukarskiej w nazwi
sku, powtórzone z wczorajszego numeru.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA

Lwów , 12 stycznia.

Od dni kilkunastu główna uwaga w 
Niemczech zwróconą jest na bezrobocie gór
ników w kopalniach węgla, których rozmiar 
pomimo iż część robotników pod naciskiem 
twardej konieczności powróciła do pracy, jest 
tak znaczny, iż zachodzi obawa podobnego 
streiku, jaki miał miejsce w r. 1889. Bezro
bocie nie ogranicza się tylko na rewirach 
saarskich, lecz przeniosło się do kopalni reń
sko-westfalskich, a nawet na górny Szląsk, 
gdzie wybuchło najpierw wszachcie „Deutsch- 
land", należącym do hr. Hugona Donners- 
marcka i to tak nagle, bez żadnych zewnętrz
nych przyczyn i zwykłych w takich wypadkach 
przygotowań, iż mimowoli nasuwa się domysł, 
że byli tu czynni stojący na uboczu sprytni agi
tatorzy. W Westfalii oświadczyli się delegaci 
związków górniczych za streikiem jedynie dla 
tego, aby w ten sposób przyjść z pomocą 
swym towarzyszom w okręgu Saary i ułatwić 
im wymuszenie żądanych "ustępstw. Delegaci 
ci proklamując bezrobocie wyraźnie pod
nieśli, iż chodzi im głównie o zaznaczenie 
solidarności interesów wszystkich górników, 
podobnie jak to było w r. 1889 na Górnym 
Szląsku i w rewirze saarskim. Niezadowolenie 
górników w kopalniach skarbowych okręgu 
Baary, sięga dawniejszych czasów a zdaniem 
wielu dzienników niemieckich, pochodzi ztąd 
głównie, że warunki pracy i zarobku w ko
palniach skarbowych są pod pewnymi wzglę
dami mniej pomyślne niż w prywatnych, co 
już samo stanowi ważną okoliczność, albowiem 
warunki pracy górniczej w Niemczech są w 
ogóle znacznie gorsze, niż w innych produ
kujących węgiel państwach zachodniej Europy.

Przez czas jakiś po wielkim streiku w 
r. 1889, położenie górników w kopalniach 
saarskich było lepsze niż obecnie. Bezrobocie 
zwróciło uwagę młodego monarchy na liczne 
wadliwości, a za inicjatywą cesarza zapro-

3)

„DEPOZYT BOGATY u

I.
(Ciąg dalszy).

T j .-^ką to nienawiścią pałano do Maryi 
Ludwiki. Jeżeli jednak nie krępowano^ się 
W ™Clnani” bólowej, to cóż dopiero mówić 
o doli jej adherentów i ówczesnych działa
czy politycznych. Dużo tu zjadliwych przy- 
gryzków, ucinków, żarcików. W wierszu po
święconym pamięci roku 1664 szydzi niezna
ny autor z Radziejowskiego, że doktorską przy
jął profesyę i że „nie leczy ale truje swoją 
alchemią...."" Już dał zabójczy trunek mar
szałkowi, przygotowywa także dla pieczętarza 
mniejszego:

A jemu też zaś potem po jednej uncyii 
Obiecują krwie puścić dla melankoliji....

Mają także za swoje Prażmowski, Bey i 
mm, ale najdowcipniejszy, rzeczywiście wy- 
borny jest ucinek, poświęcony Pacom :

Litwa w swoich kościołach Da pacem (o pokój)
[prosiła.

zaś mniemał, że Paca —  dał im Paców
[siła :

Pieczętarzów, hetmanów, woiwod, pułkowników, 
p 0j*komorzych, chorążych, mniejszych urzędników, 
2^  r,2’ 60 może gorąca modlitwa u Boga — 

ac > że to najpewniejsza k’ niemu przez nią

Idzie potem Litwa znowu do kościoła
DzipV; „SWlirQl modłami i do Boga woła:

zymm. o Panie, za Twe hojne dary,

Któryś miasto pokoju, dał Paców bez miary. 
Pobierz — prosimy — wszystkich dziś nazad do

[siebie,
Niech tam sobie daleko siedzą od nas w niebie, 
A kiedy nas za grzechy karać będzie trzeba,
Po jednemu z nich tylko strącaj na dół z nieba!

Do tych także czasów odnosi się za
pewne dowcipny ośmiowiersz p. t. D a ta :

Przywilej z podpisami pieczętować dano. 
Pieczętarz pyta: daty czy nie zapomniano ?
Ten , co przywilej przyniósł. powie , że jest w

[liście.
Pieczętarz zaraz na to: Panie zbłądziliście:
Insza to data, którą w liście dokładają —
Ja daty potrzebuję, którą w rękę dają.
Ważny każdy przywilej czyni taka data,
Bez niej nic nie pomoże krewność, ni prywata....

Nie starczyłoby nam miejsca, gdyby 
chcieć wyciągnąć z „Depozytu" to wszystko, 
co się odnosi do czasów Jana Kazimierza. 
Dla charakterystyki Wardyńskiego, jako to 
był człek stateczny, bolejący nad swawolą 
w kraju, wspomnimy tu o poważniejszym 
wierszu treści politycznej, który, choć pię
knością rymotwórczą nie grzeszy, snaó dla 
swej uczciwej treści bardzo przypadł mu do 
serca, skoro go w swej księdze umieścił: „Po
grzeb wolności polskiej." Nie jest to jakiś 
lament brata-szlachcica za utraconą „złotą 
wolnością" w złem pojęciu tego wyrazu. 
Autor „Pogrzebu" płacze raczej nad skaże
niem starodawnej, Bogu i ludziom miłej wol
ności, którą potem zamieniono na rozpasanie 
i bezrząd.

Z ojca męztwa, a z matki cnoty urodzona, 
Statutowi i prawu w strażę powierzona,
Wiek swój od Kazimierza Wielkiego poczęła.

Za Ludwika podrosła, potem za Jagiełłą.
Panną była dorodną, w tak pięknem ćwiczeniu, 
Ze postronnym narodom była w podziwieniu. 
Dorosła za Zygmunta w wysokim splendorze,
Że i monarchy miała sługi na swym dworze, 
Którzy w pięknej urodzie tak się zakochali,
Że się do jej przyjaźni gwałtem zalecali....

Z czasem jednak wolność stawała się 
szkodliwą i zbrodniczą swawolą, na którą 
„święta sprawiedliwość nieraz zapłakała, pra
wa polskie stękały" pod jej naciskiem. Na 
ostatek „wolność z świętym poczęła wojować 
Kościołem."

Służyło jednak szczęście póki panną była,
Lecz skoro z panem zbytkiem w małżeństwo

[wstąpiła,
Nieszczęśliwe potomstwo ojczyźnie wydała.

Trzy córeczki: swawolę, pychę i prywatę.

Zaczęto rwać sejmy, łączyć się ze zdra
dą, deptać prawa boskie i ludzkie , aż wre
szcie za Jana Kazimierza, „niestrzymawszy 
mu wiary i przymierza" stara wolność „na
gle gardło dała" złożona szybko clo grobu 
przez „grabarzy, co niespodzianie z za mo
rza przybyli." „Opłakaćby cię gorzko o wdzię
czna wolności!“ — woła autor. Wnet jednak 
pociesza się nadzieją, pełną

................ufania,
Że wolność lubo w grobie — czeka zmartwych

wstania !

II.
Poznaliśmy już trochę IMG Pana Jana 

Wardyńskiego, wiemy, co go głównie zajmo
wało, wiemy, że chętnie dawał ucho na spra
wy publiczne, poznaliśmy niektóre jego sym-

patye i antypatye, serce uczciwe, szczerze 
polskie, gorąco ojczyznę, i jej swobody miłu
jące — poznajmyż go lepiej. Chociaż Nie- 
siecki nie wspomina o nim, szlachcicem był 
prawym, herbu Gozdawa*). W chwilach „me- 
lankolji" przepisywał różne „Pogrzeby" i „La
menty stroskanej Matki nad synami, którzy 
nie chcą się upamiętać", z tem wszystkiem, 
jak widać z jego manuskryptu, nie gardził 
także krotochwilą i pewnie nieraz w wesołej 
kompanii przy „szklenicy małmazyi" sadził 
tak pieprznymi konceptami, że nawet ru 
baszny p. Zagłoba herbu Wczele, uważałby 
za rzecz stosowną spłonąć dziewiczym ru
mieńcem. Było to wielce charakterystycz- 
nern i typowem. piętnem starodawnej naszej 
szlachty, że nie lubiła obwijać słów w ba
wełnę i zwała rzeczy po imieniu , czując 
szczególny gust do ostrej i tłustej zaprawy. 
Co w sercu i w myśli — to i na języku.

Tej zasady trzymał się także p. Jan 
Wardyński i bez żadnej cerem oni, bez naj
mniejszego skrupułu, notował nieraz w swym 
„Depozycie" tak iście staro-polskie koncepty, 
że słusznie mogłyby znaleść miejsce w sła
wnych Jodialiiatcs Potockiego. Tych pieprz
nych przysmaków, z przyczyn łatwo zrozu
miałych, nie mogę dać clo pokosztowania czy
telnikowi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Jan Zdora.

*) Herbarze Małachowskiego i Kuropatni- 
ckiego każą się wprawdzie Wardyńskim pieczę
tować Godziembą, na czele jednak rękopismu na
malowany jest wyraźnie herb Gozdawa. Co do 
Niesieckiego — to wiadomo, źe wiele w nim 
opuszczeń. Wymienia on wszakże Wardyńskiego 
Pawła w r. 1674 w województwie Ruskiem, ale 
pod Wardęskimi, którym przyznaje herb Nałęcz. 
{Przyp. autora).



wadzono różno reformy, dzięki którym los 
robotnika stał się o wiele znośniejszy. Z cza
sem jednak ten stan rzeczy doznał zmiany 
na niekorzyść górników. Płace zredukowano, 
przedłużono czas pracy i wprowadzono orga- 
nizacyę, nie odpowiadającą życzeniom i po
trzebom ludności roboczej. Dość powiedzieć, 
iż w przeciągu zeszł. roku dwukrotnie obniżano 
płacę, a na 1 stycznia zapowiedziano nową 
redukcyę i ta to zapowiedź stała się bezpo
średnim powodem wybuchu streiku.

Nawet te dzienniki, które przedstawia
jąc w sposób powyższy położenie, stają po
niekąd po stronie strejkujących, zmuszone-są 
przyznać, iż podejmowanie bezrobocia w o- 
beenych stosunkach było krokiem nierozwa
żnym, a nawet szalonym, dla którego nie 
ma usprawiedliwienia. W czasach bowiem 
ogólnego zastoju ekonomicznego, w czasach, 
gdy pracodawcy z powodu małego popytu 
i niskich cen, zmuszeni są zmniejszać usta
wicznie liczbę sił roboczych, wszelkie strejki, 
choćby nawet poniekąd były uprawnione, 
są nierozumncm i bezcelowem przedsięwzię
ciem. Uznała to też znaczna część rozwa- 
żniejszych i doświadczeńszych górników, to też 
jak zapewniają ze strony wiarogodnej, przewa
żna część strejkujących nie poszła za wła- 
snem przekonaniem, lecz przyłączyła się do 
bezrobocia tylko pod naciskiem teroryzmu i 
z obawy narażenia się na prześladowanie ze 
strony swych towarzyszy.

KORESPOIDEICYE
Praga czeska, 10 stycznia.

(Mowy pp. Mattusza i Herolda. — O prawie hi- 
storycznem. — Ks. Schwarzenberg. — Wyborcy 

w Libercu i Kolinie.
(xx) Dr. M attusz, w klubie starocze- 

sk im , wygłosił m owę. w której w sam czas 
zaznaczył, że Staroczesi zgadzają się na po
litykę zagraniczną, opartą na sojuszu potrój
nym, którą popierali też w7 Delegacyi Jeżeli 
nietylko w dziennikach młodoczeskicb, lecz 
także w niektórych staroczeskieh, spotykamy 
się ciągle z deklamacyami przeciwko tej po
lityce zagranicznej , to widocznie pomiędzy 
niemi a inteneyami przywódców starocze- 
skich zachodzi sprzeczność. W każdym razie 
pan Mattusz uczynił bardzo dobrze, że po
nownie wyjaśnił stanowisko Staroczechów 
względem polityki zagranicznej. Ho jak to 
słusznie zauważa ostatnia Kronika polityczna 
krakowskiego Przeglądu Polshicgo, polityka 
wewnętrzna „jest tylko wypływem polityki 
zagranicznej, i tej musi przedewszystkiem 
słuchać; głosy deputowanych, jako delego
wanych austryackich w Delegacyach wspól
nych , mają większe znaczenie dla rozwoju 
polityki wewnętrznej Austryi, niż głosy tych 
samych deputowanych w7 parlamencie". To 
też dawna większość parlamentarna w zna
cznej części zależała od roztropnego zacho
wania się Staroczechów wr Delegacyi, a pan 
Mattusz postąpił sobie całkiem właściwie, 
gdy to ich zachowanie prawidłowe przeciw
stawił szkodliwej taktyce Młodoczechów.

Dalej p. Mattusz starał się także hasła 
„prawa politycznego" oczyścić z naleciałości 
młodoczeskich. W pojęciu p. J. Gregra we
dług prawa historycznego, pomiędzy prowin-

cyaini staro-austryackiemi a Czechami istnieje 
tylko unia personalna. W pojęciu p. Mattu
sza prawo historyczne jest pretekstem do pe
wnego rozszerzenia kompetencyi Sejmu kra
jowego. To bardzo ważna różnica. Zresztą 
warto przy tej sposobności przypomnieć, że 
teorya, jakoby związki pomiędzy Czechami a 
Austryą datowały się dopieim od r. 1526, czyli 
od wyboru Ferdynanda I, sprzeciwia się pra
wdzie historycznej. Związki te są dawniejsze. 
Jak wiadomo, po wygaśnięciu dynastyi Prze
mysława w roku 1306, zasiadł na tronie 
czeskim Rudolf, wnuk Rudolfa Habsbur- 
czyka. Potem znowu po wygaśnięciu dyna
styi luksemburskiej na podstawie układów 
dziedzicznych w r. 1437 wstąpił na tron Czech 
Albrecht austryacki, a po jego śmierci syn 
jego Władysław Pogrobowiec (1439—1457). 
Dynastya habsburska dawno więc przed r. 
1526 posiadała dziedziczne prawa do tronu 
czeskiego i nie można wcale związków Czech 
z tą dynastya datować wyłącznie od wyboru 
Ferdynanda I, który zresztą także swe pre- 
tensye popierał prawami dziedzicznemi jako 
mąż Anny, siostry ostatniego króla Czech i 
Węgier z rodu jagiellońskiego. Wracając do 
wykładu p. Mattusza, mówca ten zgrzeszył 
optymizmem , wyrażając nadzieję , że posło- 
wie młodoczescy ustatkują się. Mowa, którą 
tegoż dnia wygłosił p. Herold na zjeździe 
w Ołomuńcu, świadczy wyraźnie, że jeszcze 
bardzo daleka droga do takiego ustatkowa
nia. Wprawdzie p. Herold nie powiedział tam 
nic nowego. Ale powtórzył dobitnie , że za
daniem klubu młodoczeskiego jest niedopu- 
ścić do utworzenia stałej większości w Izbie 
dep,, ani w ogóle uspokojenia w Austryi, lecz 
za pomocą rozbicia wszelkiej większości i unie
ważnienia dodatniej pracy parlamentarnej dą
żyć do wskrzeszenia „historycznego prawa" 
Czech. Stosownie do tej recepty młodoczeski 
zjazd ołomuniecki wypowiedział naganę po
słowi Kramarzowi, który w ostatniej mowie 
przed świętami zdawał się zwracać na tory 
więcej umiarkowane. Zresztą p. Kramarz, wi
docznie nie pewny, która droga jest najwła
ściwsza, korzystając z wakacyi, pojechał po 
inspiracye do — Petersburga! Wyjaśnia to 
dostatecznie, czego się można spodziewać po — 
„realistach" młodoczeskich.

Pogłosce ogłoszonej w wiedeńskiej E x  
trapost, że ks. Karol Schwarzenberg zamie
rza przejść do karyery dyplomatycznej, za
przeczył tamtejszy Yaterhnd. O ile wiem, 
owa wieść nie jest jednak pozbawiona wszel
kiej podstawy. Tymczasem zaznaczę tylko, że 
ks. Karol Schwarzenberg, który dopiero w  r. 
1889 wstąpił do Sejmu krajowego, a w r. 
1891 do -Izby poselskiej, nigdy tutaj nie był 
uważany jako przywódca konserwatywnej 
szlachty historycznej. Do tego jest zbyt mło
dym (ur. 1859). Do przywódców7 tego obo
zu należał ojciec jego ks. Karol starszy, 
który jednak w ostatnich latach usunął się 
z widowni parlamentarnej. Obecnie jako przy
wódców konserwatywnej szlachty historycznej 
uważać można namiestnika hr. Thuna, mar
szałka krajowego ks. Jerzego Lobkowicza, 
prezesa sejmowego klubu ks. YYindischgraetza, 
po części hr. Deyma, który jest prezesem 
frakcyi wielkich właścicieli z Czech, zasiada
jących w klubie hr. Hohenwarta, ale ks. Ka
rolowi Schwarzenbergowi żadną miarą nie 
należy przypisywać roli przywódcy.

Wczoraj rozpoczęły się nowe wybory 
do rady miejskiej Liberca i to w trzeciem

gronie wyborczem, które od dawna wybiera
ło kandydatów stronnictw niemieeko-narodo- 
wego, czyli radykalnego. Wczoraj kandydaci 
tegoż stronnictwa większością 10 0 0  głosów 
zwyciężyli kandydatów stronnictwa liberal
nego, którzy otrzymali około 300 głosów. 
To trzecie grono liczy 2114 wyborców. W 
każdym razie stronnictwo a niemiecko-narodo- 
we nie będzie mogło oskarżać nadzwyczaj
nego komisarza hr. Coudenhovego o wpły
wanie na wybory. W pierwszem gronie wy
borczem stronnictwo liberalne dotąd zawsze 
posiadało znaczną większość. O składzie no
wej rady rozstrzygnie wybór w drugiem gro
nie wyborczem, w którem frakeya niemiecko- 
narodowa zwyciężyła dopiero w roku 1889. 
Wybór w tem gronie odbędzie się pojutrze.

W wyborach do rady powiatowej ko- 
lińskiej w mieście Kolinie i w tamtejszem 
gronie wielkich przemysłowców kandydaci 
staroczescy zwyciężyli młodoczeskich. Jest 
to nowa oznaka tego pamiętnego zwrotu, 
który się niedawno zaznaczył w zachowaniu 
się większości tutejszej Izby handlowej wo
bec posła Zuckera.

Londyn, 7 stycznia.

(Zima. — Mróz i mgła. — Pozbawieni zaję
cia. — Ślizgawka. -— Z królewskiej rodziny.— 

Pani Gladstone).

(Km) Zima w tym roku jest niezwykle 
ostra. Mróz i mgła czynią z Londynu jeden 
olbrzymi kom in, wśród którego kreci się. 
błądzi i rozbija ludzkość, otulona w futra 
lub szale, pokaszlująca, zbiedzona. Onegclaj 
było w City przez pewien czas tak ciemno, 
iż nawet światło elektryczne nie było w sta
nie przebić mrocznych chmur zgęszczonej 
mgły, a o godzinie pół do dwunastej koło 
MansioiTOHouse literalnie nie widziało się 
własnej r ę k i , trzymanej przed tw arzą; ol
brzymi ruch wozów musiał ustać nagle, jak
by na komendę. Do tego pozamarzały w Lon
dynie wszystkie prawie wodociągi, a tu lub 
ówdzie sącząca się z głównych ich linij wo
da nie jest wstanie zadośćuczynić potrzebom 
mieszkańców największego na świecie mia
sta. Okoliczność ta nie mało przyczynia się 
do pogorszenia i tak nieszczęśliwych stosun
ków zdrowotnych Londynu. Niekorzystny strn 
pogody powoduje nadto, iż wszędzie tam, 
gdzie stan powietrza wpływa na zajęcie, gdzie 
to zajęcie odbywa się głównie pod otwartem 
niebem lub w halach, do których powietrze 
ma bezpośredni przystęp , jak przy wszyst
kich budowlach, jak w dokach i t. d. — 
iiczba robotników musiała uledz ogranicze
niu , a przez to zwiększyła się liczba pozba
wionych zajęcia; tacy jednak robotnicy, któ
rzy wiedzą, iż z chwilą, gdy minie czas kry
tyczny, znajdą znowu zarobek, potrafią sobie 
od biedy poradzić, przez kilka tygodni nie 
biorąc udziału w krzykliwych agitaeyaeh po
zbawionych zajęcia z profesyi i z profesyi 
lubiących żebrać. Mróz, śnieg i mgła uczy
niły jednak nawet i te agitacye widocznie 
bezprzedmiotowemi, gdyż na Tower-Hill i na 
innych miejscach, na których zwykle zbie
rają się demonstranci, stoją panowie agitato
rowie — sarni , i zacierając rę c e , przema
wiają do wiatrów, wiejących na północ lub 
południe, — dawni ich bowiem słuchacze 
woleli nad przyjemność słuchania mów swych

przywódców, przenieść pogardzony „Work- 
house“ , gdzie mają przynajmniej kąt ciepły 
i cośkolwiek do zjedzenia. „Także i władze 
lokalne w Londynie zachowały prace około 
tłuczenia kamieni na chwilę obecną, i do 
zajęcia togo starają się przypuścić o ile mo
żności „głodnych i włóczęgów", Okazało się 
to także w dzień Nowego Boku przy proce- 
syi pozbawionych zajęcia do katedry św. P a
wła ; widocznie zapał agitatorów nie może 
się oprzeć mrozowi, mgle i głodowi, gdyż 
w czterech procesyach „pozbawionych zaję
cia" pojawiło się zaledwie 20 0  ludzi.

Nie pozbawiona zajęcia i nie pozba
wiona chleba publiczność angielska zajmuje 
się w chwili obecnej głównie — ślizgawką. 
Bez różnicy płci i wieku, oddają się tej przy
jemności wszystkie stany towarzyskie. Kwe- 
stya grubości i gładkości lodu na stawach, 
jeziorach i kanałach, góruje nad wszystkiemi 
innemi, i stanowi główny przedmiot rozmów 
w salonach. Pociągi od rana wiozą do pod
miejskich parków i wiosek nieprzebrane za
stępy lubowników ślizgawki, w posiadło
ściach bogaczów miejskich, jak np. w słyn
nym Holland House, zaproszeni goście zbie
rają się tłumnie. Ale najciekawszy widok 
przedstawiają wielkie parki stolicy, jak: Hy- 
de-P ark , Regent, Green i St. James. Ich 
sztuczne jeziora, wijące się wśród drzew 
usrebrzonych kryształami zamarzniętego śnie
gu, dźwigają na swych lodowych puklerzach 
całe armie ślizgających się. Nic ciekawszego, 
jak to widowisko w nocy, przy jasnem, księ- 
żyeowem świetle. Ognie rozpalone są na wy
brzeżach ; mnóstwo przekupniów ustawia 
krzesła, wynajmuje i przypasuje łyżwy; dzie
ci z latarkami japońskiemi poprzedzają pary, 
tańczące na lodzie. A ponęta musi być tem 
większa, że się czuje niebezpieczeństwo. 
Przestrzegają o niem łodzie, drabiny, po
wrozy straży wrodnej, przechadzającej się 
w swych korkowych zbrojach wśród tłumu. 
Jeżeli nie będzie odwilży, to Londyn nie 
przestanie używać tej rozkoszy przez cały 
okres wakacyjny.

Z rodziny królewskiej, — podobnie jak 
roku zeszłego o tym czasie — niedługo w’ 
Londynie i Anglii nie pozostanie nikt prawdę 
na szereg tygodni: wszyscy wyruszają na 
stały ląd europejski. Naprzód podążą tam 
księstwo Edynburscy ze swoją rodziną, na
stępnie na najbliższą już niedzielę, udają się 
księstwo Connaught do Sigmaringen, a po 
ui'oczystościach zaślubin księżnej Edynbur- 
skiej z rumuńskim następcą tronu, wyjadą 
na południe. Księstwo Walii zamyślają z 

Joł-lui i księżniczkami ‘Wiktoryą i 
Maud udać się na pokładzie jachtu „Osbor- 
ne" w podróż po śródziemnem morzu. Tam 
podąży także kstążę Cambridge. Księżna Ai- 
bany zamierza dłuższy czas przepędzić w 
w Cannes, księżna Ludwika zaś w Grasse. 
Księstwo Teck przyjęli zaproszenie do Ri
wiery, księżna Hohenlohe-Langenbnrg znaj
duje się już z obu córkami swemi w7 Rzy
mie, królowa Wiktoryą zaś przepędzi z księ
stwem Henrykami Battenberskimi kilka ty
godni we Florencyi, dokąd wyjedzie w7 dniu 
21  marca.

Podczas gdy Gladstone, jak wiadomo, 
ukończył niedawno 83 rok życia, małżonka 
jego obchodziła onegdaj w najlepszym zdro
wiu 81 rocznicę sw;oich urodzin. Razem więc 
liczą 164 lat....

16)

RZADKI PTAK.

ale
codzień wi-

(Ciąg dalszy)

Terenia wyjęła z kieszeni chusteczkę 
batystową, otarła nią oczy, i rzek ła :

— Czy ten ktoś już przybył?....
— Nie, Tereso, — odrzekł szybko Ro

bert, ale gdyby przybył?
— Gdyby przybył?....
— Tak, kiedyś.... później.
Młoda dziewczyna powstała , a on po

szedł za nią wzrokiem, gdy stała przed nim 
smukła i zgrabna, już bez wzruszenia 
serdeczna , dziecinna , 
dywał.

— Gdyby przybył 
później, powiedziałaby i 
stkiem należę do tych, 
kochali.

— Och, Tereniu....
— Powiedziałabym mu jeszcze coś....
Pochyliła się ku niemu.
— Powiedziałabym rnu — dodała,uśmie

chając się: — „Pomów z moim wujem, mo
im najlepszym przyjacielem !u

Wyszła z altanki i oddalała się główną 
aleą. Odszedłszy ze dwadzieścia kroków , od
wróciła się i spojrzała na niego.

Robert usiłował uśmiechnąć się do 
niej, — chociaż rozpacz m iał w duszy....

Skrył głowę w dłonie i pogrążył się 
w zadumie.

.jaką ją

— rzekła. -  kiedyś, 
mu, że przede wszy - 
którzy mi ■ pierwsi

— Mój B oże, mój Boże! — myślał. 
Dziecko moje ! płaczę za tobą, za twoją mło
dością, która nas rozweselała , którą utracić 
marny, bo utracimy cię.... czuję to! czuję, 
przeczuwam właśnie dlatego, że jesteś tak 
uroczą. Wkrótce , jak pokochasz, ojciec i 
matka okruchy tylko uczucia twego dostana, 
a ja , ja  niczem dla ciebie się stanę!.... Oto 
zapłata za ośmnaście lat uczucia! Nie widy
wać cię, tylko wtedy, gdy na to pozwoli ja 
kiś obcy, rzadko, czasami, nie czytać twoich 
myśli , które należeć będą do innego.... ja, 
który ducha twego utworzyłem , ukształci- 
łem, który nie mam nikogo innego na świe
cie..,. O Tereniu, Tereniu!....

W tej chwili zrozpaczenia, Robert pe- 
czuł się zupełnie osamotniony. Ani siostra, 
ani szwagier jego nie zdawali się podzielać 
jego obaw. Uważał przy obiedzie, że rozmo
wa była zupełnie swobodna; czy nie lepiej- 
by było ostrzedz ich o niebezpieczeństwie, 
poradzić, żeby zabrawszy Teresę, wyjechali 
gdziekolwiek, uciekli ? Jeszcze nic straconego 
nie ma, ponieważ jeszcze nie pokochała. Al
bo, jeżeli nie chcecie , pomóżcie mi odsunąć 
niebezpieczeństwo, miejcie litość nad sobą i 
nadem ną!....

Robert uczynił postanowienie, i udał 
się do laboratoryuin pana Maldonne, znajdu
jącego się w osobnym domku, na piętrze 
Pan de Keredol wchodził na schody powoli; 
kosztowało go to co miał powiedzieć. J e 
dnak, nie można było się wahać.... otworzył 
drzwi i wszedł.

Wilhelm Maldonne, w białym kubraku, 
pisał pod oknem.

— Poczekaj! poczekaj! — wyrzekł, czy
niąc ruch ręką lewą, pedczas gdy prawą

pospiesznie kończył wyraz rozpoczęty, zoba
czysz zaraz i osądzisz !

Miał minę tak uszczęśliwioną, tak nai
wnie zadowoloną z siebie, że Robert rzucił 
na niego spojrzenie zazdrości. Gęsie pióro 
skrzypiało jeszcze czas jakiś, i nareszcie pan 
Maldonne, z rozburzonymi w łosam i, obraca
jąc się na krześle:

- -  Cóż! zawołał, — kiedy nie chcesz 
pracować ze mną , muszę zaczynać sam
jeden!

— Co, katalog?
— N ie, mój drogi, odparł p. Mal

donne tonem tajemniczym : — m em oryał, 
który przeznaczam dla Towarzystwa Linneu- 
sza.... memoryał w kwestyi.... — Posłuchaj 
no — niezmiernie ważnej....

— Mam także ważną kw estyę, o któ
rej pragnę, pomówić z tobą, — rzekł Robert, 
opierając się o ramę drzwi. Zarówno ona 
ważna, choć nie traktuje o historyi natu
ralnej.

-— Ach! zawołał Maldonne z nieukry
waną niechęcią, upuszczając na stół trzy
maną w ręku ćwiartkę papieru.— O coż ito
chodzi ?

— O Teresę. Zdaje mi się, że wyobra
źnia jej bujać zaczyna, że nie jest już nie
czułą — mirnowoli, biedne dziecko! na 
uwagę, jaką zwraca na siebie, gdy się gdzie 
pokaże. To tylko są odcienia, lekkie objawy, 
ale w takich razach, wszystko jest ważnem.

— A ch! mój d ro g i! to przecie wiek, 
i jego praw a! Od czasu jak świat światem, 
dziewczęta lubią się podobać. Jakżeż chcesz, 
żeby Teresa była wyjątkiem ?

— Wilhelmie, rzekł Robert poważnie, 
jest więcej, niż to co mówią i źle robisz za

patrując się na to z lekceważeniem. Wyobraź 
sobie, gdyby z naszej winy, z powodu żeśmy 
nie dość czuwali..,.

— Coż znowu ! czyż jest gdzie córka 
nad którąby lepiej czuwano ?

— Niech i tak będzie, ale -widzisz W il
helmie, ja  przypuszczam, że twoja córka zwró
ciła na siebie uwagę pewnego młodego czło
wieka.--

— A więc?... zapytał spokojnie pan 
Maldonne.

— Przypuszczam, że córka twoja, po
zbawiona dobrej rady, może się zakochać w 
tym młodzieńcu....

  Więc coż?
— Więc, mój drogi, jeżeli nie będzie

my czuwali, to przypuszczenie może się" stać 
lada dzień rzeczywistością, a wtedy ją  utra
cimy, i pewnego_ dnia znajdziemy się sami, 
we troje, w Pepinieres....

— Tak, jak byliśmy dawniej....
- Nie ! nie tak jak dawniej ! starsi,

znękani!...
— Jest w tem nieco prawdy.
— I bez Teresy! czy mógłbyś to znieść ? 

bez niej !
— Mój Boże, t a k ! gdybym wiedział, 

że jest szczęśliwą! Rodzice wychowują prze
cież dzieci nie dla siebie, lecz dla drugich. 
A jeżeli te dzieci są szczęśliwe, to rodzice po
winni w odczuciu ich szczęścia czerpać wła
sną rozkosz.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Z Warszawy.
(Z bieżącej chwili).

Z Warszawy donoszą, iż władze rossyj- 
skie usunęły znów ze służby około 80 tele
grafistów Polaków, znajdujących się w urzę
dach telegraficznych w Warszawie i Króle
stwie Polskiem. Uwolnionym z dniem 13 b. m. 
tak jak poprzednio urzędnikom kolejowym, 
rząd zezwolił wnosić podania o równorzędne 
posady w wewnętrznych guberniach caratu.

W przeciągu ostatnich trzech miesięcy 
otwarto w Podiaskiem pięć cerkwi, z których 
aż trzy w Siedlcach. O ile to ma być dowo
dem powiększenia prawosławia, jak się 
chwali Dn. Warse. — sądzić można po tem, 
że wszystkie te cerkwie, oprócz jednej, w 
Węgrowie, są pułkowe i więzienne.

Do Kur. Codz. donoszą, że w Lodzi 
krążą pogłoski, jakoby dla. niektórych osób; 
które przy egzaminach z języka polskiego i 
rossyjskiego nie uczyniły zadość żądanym 
warunkom, odroczono termin prekluzyjny usu
nięcia ich z fabryk jeszcze na rok jeden.

Z Poznania.
(Kozporządzenie w sprawie prywatnej nauki 

języka polskiego).
Król. inspektor powiatowy na miasto 

.Poznań i przyległe miejscowości Jeżyce, św. 
Łazarz i Wildę, radca szkolny P- iSchwalbe 
zakomunikował podwładnym sobie nauczy
cielom rozporządzenie w sprawie prywatnej 
nauki języka polskiego, które znacznie ście
śnia tę naukę. Rozporządzenie to postana
wia : Prywatna nauka języka polskiego ma
się od Wielkiejnocy r b. rozpoczynać do
piero z temi dziećmi, które nabrały już wpra
wy w niemieckiem cz3rtaniu i pisaniu, a więc z 
dziećmi, które przeszły już dwa najniższe od
działy. Istniejące obecnie dla dzieci obydwóch 
najniższych klas oddziały nauki języka pol
skiego, 'm ają po ukończenia bieżącego roku 
szkolnego być zniesione. W żadnym oddziale 
ni ema być więcej jak dwie lekcye jeżyka pol
skiego w tygodniu. Nauka ma się jedynie o- 
graniczać na czytaniu i pisaniu. Wszystko, 
coby po za te ramy wychodziło a mianowicie 
pisanie wypracowań stylistycznych , uczenie 
się na pamięć wierszy, polskie śpiewki szkol
ne jest bezwarunkowo zabronione. Zadania 
do domu z prywatnej nauki języka polskie
go wolno o tyle tylko dzieciom dawać, o ile 
na tem nie cierpi przysposobienie się dzieci 
na lekcye szkolnym planem przepisane.

Dzieciom niemieckim wolno jedynie 
za zezwoleniem inspektora powiatowego i to 
w oddziałach osobno na ten cel urządzanych 
pobierać prywatną naukę języka polskiego. 
Dzieci niemieckie, znajdujące się obecnie w 
oddziałach dla dzieci polskich ustanowionych, 
mają bezwarunkowo z końcem bieżącego ro
ku szkolnego z oddziałów tych wystąpić.

Nie wolno uczyć się języka polskiego 
dzieciom niemieckim, któreby były narażone 
na spolonizowanie się. Również można zaka
zać dalszego pobierania prywatnej nauki ję
zyka polskiego w szkołach tym dzieciom pol
skim, które do szkoły nieregularnie chodzą, 
albo w nauce znacznie się zaniedbują. Nie 
wolno żadnym środkiem przymusowym znie
walać dzieci do prywatnej nauki języka pol
skiego. W końcu zarządzono, iż dozór nad 
Prywatną nauką języka polskiego obejmują 
rektorzy, albo lokalni inspektorowie szkolni.

Kanał panamski.
. Przed kilku tygodniami podaliśmy w 

wyciągu opowiadanie jednego z inżynierów 
byłego towarzystwa panamskiego p. Mimon- 
de, o budowie panamskiego kanału, opowia
danie rzucające jaskrawe światło na chara
kter kraju, przez który kanał miał przecho
dzić, na charakter mieszkańców środkowo
amerykańskiego państwa, na dolę ludzi, któ
rych los sprzęgnął był z panamskim kanałem.

Dzisiaj ten kanał, który stał się źró
dłem jednego z największych oszustw na 
św iecie, który nadał swe imię jednej 
z najsmutniejszych spraw, stoi opusto- 
szały, zaniedbany, odgrywa jednak tak smu- 
tną rolę w bistoryi końca XIX stulecia, że 
Warto przypatrzeć s i ę , jak on i dzisiaj 
wygląda. 0  tem opowiada nam jeden z ko
respondentów Nordd. AUg. Z tg ., który go 
zwiedzał przed kilku miesiącami w sposób 
następujący:

„Ujście kanału od strony Atlantyku 
jeży na południe od wysuniętego w morze 
języka lądu, na którym wznosiT się pomnik 
Kolumba. Od punktu tego poprowadzono prze
kopy w głąb kraju na długość 17 kilome- 
ro^ na przestrzeni tej kanał jest prawie 

Pot°Vvi ^  tylko nieznacznego pogłębienia 
wiek ) ,a s'tużyehy mógł do użytku naj- 
już okrętów morskich ; drobne statki

poruszają się po nim swobodnie.
w kształ ^ ê c' a do kanału ustawiono niby 
szvn  ; „Cle grobli portowej całe szeregi ma- 
wyczekniarZ^ 2' ’. które tu od dwóch lat już 

J3: na użycie ich ponowne. Tuż obok

spoczywają całe stosy przeróżnych materya- 
łów, jak : kół wagonowych, szyn, składowych 
części mostów i t. p. Wszystko to w tak do
brym jeszcze znajduje się stanie i w takim 
utrzymane porządku, iż zdawałoby się,że przed 
chwilą dopiero i tylko na chwilę przerwano 
wątek robót. Brzegi kanału z początku pła
skie, porosłe trawą, sitowiem i krzakami, w 
miarę posuwania się w głąb kraju podnoszą 
się coraz wyżej, pokryte zwartym, podzwrot
nikowym lasem.

„Przejechaliśmy 6—7 kilometrów ka
nałem aż do wioski murzyńskiej Gatun, ma
lowniczo na wzgórzu rozrzuconej. W punkcie 
tym — po raz wtóry od Atlantyku — prze
rzyna kanał rzeka Chagres, która po niezli
czonych zakrętach wpada do morza Karaib
skiego, a stanowiła jednę z głównych prze
szkód w prowadzeniu przekopów, ponieważ 
w porze deszczowej dobywa się ponad brze
gi i całą okolicę do koła zalewa. Dla zabez
pieczenia przed nią brzegów kanału musiano 
sypać długie groble ziemne.

„Z Gatun popłynęliśmy rzeką celem 
zwiedzenia porastających ją  lasów. Nie są 
to, ściśle rzeczy biorąc, wysokopienne lasy 
podzwrotnikowe, ale rodzaj niesłychanie 
splątanego gąszczu, ponad który wybiegają 
niezbyt wyrosłe palmy i drzewa, powiązane 
lianami. Przedostanie się przez gęstwinę, tak 
dla kolców, któremi się jeży, jak i dla wiel
kiej ilości w niej wężów jadowitych, nielada 
jest zadaniem.

„O godzinie 8 min. 45 po południu 
odchodził pociąg do Panamy, którym w dal
szą wybrałem się podróż. Linia Colon Fa- 
nama pod każdym względem utrzymana jest 
bez zarzutu. Wagony czyste, o doskonałej 
wentylacyi, szyny i maszynę w najlepszym 
stanie, tak iż w ciągu drogi najmniejszego 
nie doznaje się wstrząśnienia. Gęsto wzdłuż 
linii rozrzucone stacye odznaczają się wy
twornymi budynkami, w czytelne, wyraźne 
opatrzonymi napisy.

„Okolica, którą linia przecina, po wię
kszej części jest bardzo malownicza. Po kil
ka razy przebywa się Chagres; w niektórych 
punktach jedzie się środkiem zwartego lasu, to 
znowu po obszernych p lantacjach bananów, 
dokoła zaś na wzgórzach widnieją wioski 
przez Murzynów i Chińczyków zamieszkałe.

„Mniej więcej w połowie drogi, nieco 
bliżej już Panamy, leży wielka stacya Mata- 
chin ; tu mijają się pociągi. Wzdłuż wago
nów, jak u uas w Europie, uwijają się prze
kupnie z koszami wspaniałych miejscowych 
owoców: pomarańcz, mangosów, ananasów i 
t. zw. tortillas, ciastek kukurudzianych.

„Matachin, od „m atar“, po hiszpańsku 
zabijać, znaczy dosłownie: „mord Chińczy
ków"; tutaj tu w czasie budowy kolei robo
tnicy miejscowi zamordowali znaczną liczbę 
Chińczyków, którzy pracując za bajecznie ni
skie wynagrodzenie, uniemożliwiali wszelką 
ze sobą konkureneyą. Zresztą oni tylko byli 
w stanie przy znanej wytrzymałości swojej, 
wytrwać przy robotach, mimo zabójczego 
klimatu i ciężkich warunków bytu. A prze
cie, jak powiadają, każdy pokład na linii ko
sztował życia jednego Chińczyka.

„Nieopodal za Matachinem linia kolei 
spotyka się znowu z przekopami kanału, a 
mianowicie pod Colebra. Punkt to właśnie, 
o który rozbiły się roboty. Nie jest oczywi
ście połączony z partyą kanału, wykończoną 
już prawie od strony Atlantyku, ale sam sta
nowi oddzielną cząstkę całości. Najwyżej to 
położona miejscowość, otoczona górami, tak, 
iż po prostu nie wiadomo, co robić z wyko
paną ziemią. Przytem wciąż osypujące się 
skały i stoki górskie zamieniły roboty w ro
dzaj pracy Syzyfowej. Łożysko kanału wszakże 
widoczne, sterczą w niem maszyny bagro
wnicze, na brzegach zaś ustawione dokoła 
na szynach, ciągną się setki wozów do wy
wożenia ziemi, od których parowozy, poroz
bijane po większej części, posiadają już tylko 
wartość starego żelaztwa. Całe stosy kół wa
gonowych, szyn i innych materyałów ni
szczeją tu zwolna, zjadane rdzą, pozarastane 
trawami i wijącemi się roślinami. Miliony 
po prostu pogrzebano tu całe.

„Przed kilku miesiącami przejeżdżał 
tędy, dla naocznego sprawdzenia stanu rze
czy, inżynier francuski Napoleon Bonaparte 
Wyse. Wedle jego obliczeń, kosztem miliar
da franków dałoby się rozpoczęte roboty wy
kończyć, a to przy pomocy całego systemu 
szluz, któreby niejako przerzuciły kanał przez 
góry.

„Dokoła na wzgórzach wznoszą się w 
zdrowem położeniu piękne domy członków 
zarządu i robotników, nieopodal zaś Pana
my, na wyniesieniu także, zbudowano dla 
tych ostatnich olbrzymi szpital, wspaniale 
wewnątrz urządzony”.

 __   7______________ -  ._____ ._____________

Cholera.
V\ Nowosiółce powiatu borszczowskie- 

go przybyło troje dzieci chorych na cholerę 
i dwie osoby dorosłe; z tych dwoje dzieci 
zmarło. Zresztą arii w powiecie borszczow- 
skim, ani husiatynskim nie ma nowych wy
padków. ,

Według zawiadomienia Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 80 grudnia 1892 
rząd rossyjski zniósł wszystkie środki ostro
żności, wprowadzone z powodu wybuchu cho
lery w Galicyi, na granicy gubernii lubel
skiej. radomskiej, kieleckiej i piotrkowskiej.

Wedie dzienników wiedeńskich nieba
wem mają rozpocząć się rokowania dyploma
tyczne w sprawie jinigdzynarodowej wzajemnej 
ochrony przed cholerą.

W Warszawie zaszedł w dniu 8 b. m. 
jeden wypadek zasłabnięcia na cholerę. W 
szpitalach warszawskich znajduje się ogółem 
chorych pięć osób.

KI OSI KA
Lwów , 12 stycenia.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Zyznow, 
w powiecie bialskim, na restauracyę kościoła, 
zapomogi w kwocie 10 0  zł.

— Owacya dla JE. lir. Taaffego, 
Prezydenta Ministów, o której doniósł telegram 
wczorajszy, miała przebieg następujący. We wto
rek o godzinie 5 popołudniu zgromadzili się w 
galeryi portretowej gmachu Namiestnictwa Austryi 
Dolnej wszyscy bawiący w Wiedniu PP. Mini
strowie, oraz wszyscy Naczelnicy 14 krajów, 
reprezentowanych w Radzie Państwa, poczem na
stąpiło uroczyste wręczenie P. Prezydentowi Mi
nistrów, z okazyi 40 rocznicy pracy w służbie 
Państwa, wspaniałe album pamiątkowe w formie 
artystycznie wykonanej kasetki, zawierającej 12 
obrazów akwarelowych. Oprawa kasetki wyko
nana według planu architekty Rudolfa Berndta, 
w stylu renesansowym, bogato złocona, zawiera 
monogram Jego Ekscelencyi lir. Taaffego, a do
koła w malowniezem ugrupowaniu herby wszyst
kich 14 krajów koronnych. Na dwunastu karto
nach są widoki rozmaitych miejscowości jako to 
Starego Wiednia, Wiener Neustadt, Pesztu, Pragi, 
Salzburga, Lincu i t. d. Ostatnie dwa kartony 
przedstawiają biuro JE. hr. Taaffego i salon 
audyencyjny w pałacu Ministerstwa spraw we
wnętrznych.

Po wręczeniu albumu odbył się u hr. 
Kielmansegga obiad na cześć JE. hr. Taaffego, 
na 21. nakryć.

— JE. P. Minister Zaleski — jak 
donoszą — jest chory i wcale nie wyjeżdżał z 
Wiednia, jak to podały w pierwszej chwili 
wszystkie dzienniki, tak nasze jak wiedeńskie. 
Wiadomość o wyjeździe P. Ministra ztąd powstała, 
że otrzymawszy telegram z doniesieniem o śmierci 
córki, Maryi Czarkowskiej-Golejewskiej, postano
wił był P. Minister natychmiast wyjechać do 
Zakopanego i udał się już nawet na dworzec 
kolejowy. Tu jednak uczuł się chorym i musiał 
wrócić do domu. Wiadomość o jego wyjeździe 
dostała się do dzienników, a nawet kół Dwor
skich i skutkiem tego Najj. Pan swoją kondo- 
iencyę z powodu nieszczęścia, które doknęło ro
dzinę P. Zaleskiego, przesłał mu telegraficznie 
do Lwowa. Do1 Zakopanego przybyła tylko 
P. Ministrowa Zaleska wraz z synem Wacła
wem. Dzień pogrzebu ś. p. Maryi Czarkowskiej- 
Golejewskiej dotychczas jeszcze oznaczony nie 
został. Zwłoki przewiezione zostaną prawdopodo
bnie do dóbr ordynackich.

—  Z e. i  k. armii. Starszymi lekarzami 
mianowani zastępcy lekarza-asystenta w rezerwie: 
dr. Jan Ziembicki przy pp. 13, z przydzieleniem 
do szpitala garnizonowego we Lwowie; dr. 
Michał Grabsoheid przy pp. 15 z przydzieleniem 
do szpitala garnizonowego w Przemyślu. Do re
zerwy przeniesiony został porucznik 24 p. p. 
Aloizy Liebl.

— Wystawa krajowa. Wydział budo
wlany komitetu wystawy rozpisał konkurs na 
szkice architektoniczne na 8 budynków wystawo
wych. Szkice rysowane być mają w rozmiarze 
1 : 2 0 0  i opatrzone dewizą; nazwisko zas autora 
w zamkniętej kopercie oznaczone tą samą dewizą. 
Termin ostateczny złożenia szkiców: na pawilon 
szkolny, salę koncertową i pawilon dziennikarski 
do 22  ' b. m., rolniczy i leśno-łowiecki do 
24 b. m., przemysłowy do 26 b. m., sztuk 
pięknych do 28 b. m., architektoniczny do 30
b. m. Szkice nadsyłać należy do biura wydziału 
budowlanego (Magistrat, Izba hundlowo-przemy- 
słowa II piętro), które daje także bliższe obja
śnienia co do sytuacyi budynków.

Za szkice, uznane przez ju ry  za najlepsze, 
naznacza się następujące nagrody: za szkic na
pawilon dla sztuk pięknych za pierwszy 200  zł., 
za drugi 75 zł.; za szkic na pawilon przemy- 
mysłowy za pierwszy 150 zł., za drngi 75 zł.; 
za szkic na pawilon dla architektury 150 zł.; 
ża szkic na pawilon koncertowy 150 zł.; za 
szkic na pawilon szkolny 10 0  zł.; za inne szkice 
po 50 zł.

Szkice, uznane za najlepsze, stają się wła
snością komitetu wystawy, który zastrzega sobie 
prawo skorzystania z nich w całości lub czę
ściowo. Autorowie szkiców wynagrodzonych upro
szeni będą do wykonania planów szczegółowych 
za specyalnem wynagrodzeniem podług umowy.

Komitet zastrzega sobie jednak przy opracowaniu 
projektów prawo poczynienia odpowiednich zmian. 
Nazwiska sędziów (jurorów) będą w dziennikach 
ogłoszone.

— Wybory do Rady miejskiej.
W zgromadzeniu wczorajszem wyborców, zwoła- 
nem przez tak zwany komitet powszechny, wzięło 
udział stosunkowo mało uczestników. Na gale- 
ryach zajęło miejsca kilkanaście pań, uprawnio- 
nych do głosowania. Zgromadzenie zagaił prof. 
Placyd Dziwiński, który podał no wiadomości 
ukonstytuowanie się prezydyum i wybór komitetu 
ściślejszego. Przewodniczący zaznaczył, iż skład 
komitetu ściślejszego jest taki, że w połowie re
prezentowani są mieszczanie, w połowie zaś wy
borcy z osobistej kwalifikacyi. Komitet ściślejszy, 
przed ułożeniem listy 10 0  kandydatów do przy
szłej Pady, odniesie się do wszystkich dzielnic, 
aby te przedstawiły swoich kandydatów. Lista 
uwzględni wszystkie stronnictwa istniejące w na- 
szem mieście.

Sekretarz komitetu, dr. Obmiński, zdawał 
następnie szczegółowo sprawę z czynności dotych
czasowych, poczem inżynier p. Zabokrzycki oma
wiając sprawę zarządu dóbr miejskich, przedsta
wił jako fachowego kandydata do przyszłej Pady 
p. Piotra Hirscha, lustratora dyrekcyi dóbr pań
stwowych.

Następnie zawiadomił przewodniczący, że 
otrzymał list od prof. Gostkowskiego, który przy
rzeka sprawę tramwaju elektrycznego przedsta
wić na jednem z najbliższych walnem zgroma
dzeniu wyborców. Potem zabrał głos b. prof. p. 
Jagerman, który przemawiając w sprawie tram
waju elektrycznego, wystąpił przeciw miejskiemu 
urzędowi budowniczemu. W drugiej części swej 
dłuższej przemowy bronił p. Jagerman dzisiej
szego prezydenta miasta, p. Mochnackiego, przed 
zarzutami, jakie na poprzedniem walnem zgro
madzeniu (zwołanem przez komitet obywatelski) 
wytoczył architekt p. Ludwik Ramułt, a dalej 
zwrócił się mówca przeciw p. Bamułtowi, pod
nosząc, że p. Ramułt wykonywa jakąś budowę 
bez konsensu i że dwa razy przepadł w komi
tecie obywatelskim przy balocie kandydatów do 
Rady. Kończąc swą przemowę, zapowiedział p. 
Jagerman, że na następnem zgromadzeniu komi
tetu obywatelskiego omawiać będzie jeszcze wiele 
innych równie zajmujących spraw miejskich. Na 
tem zakończono zgromadzenie wczorajsze.

—  Upiększenie Lwowa. Wydział „To
warzystwa, dla rozwoju i upiększenia miasta 
Lwowa “ wybrał na piorwszem swem posiedzeniu 
dnia 10  b. m zarząd stowarzyszenia, w skład 
którego weszli pp .; zastępca marszałka krajowe
go Antoni Jaxa-Ohamiec jako prezes, adwokat 
dr. Aleksander Pomianowski jako zastępca pre
zesa, kapitan Leon Herzmanek jako gospodarz, 
dyrektor kasy chorych dr. Roman Kulczycki jako 
sekretarz i budowniczy Wincenty Kuźniewicz jako 
skarbnik.

— Dom Towarzystwa Politechni
cznego. Otrzymujemy następujące pismo: Do 
funduszu dla budowy domu Towarzystwa poli
technicznego wpłynęło na ręce moje od pana in
żyniera Zygmunta Kędzierskiego 100 zł. w. a., 
a towarzystwo Tramwaju lwowskiego zawiado
miło mię, że przystępuje do tego funduszu udzia
łem J 00 zł. w. a. Julian Zacharyewicz.

—  Bracia Tereyarze św. Franciszka 
posługujący ubogim, będą kwestowali jutro i dni 
następnych od 10 do 1 w śródmieściu. —- Po
lecają ubogich w Schronisku przy ul. Kleparow- 
skiej miłosierdziu publicznemu. — Nader upra
gnione są : odzież, obuwie i bielizna, choćby naj
bardziej zużyte.

— Dla głodnych dzieci szkoły żeń
skiej im. św. Marcina nadesłali: pp. Karol Ki- 
selka 10 zł., Władysław Brodowicz 2 zł.. Jan 
Machnicki 2 zł. i ćwierć korca fasoli, uczenice
tej szkoły 4 zł. 76 zł., za które, to dary podpi
sana imieniem głodnej dziatwy składa łaskawym 
ofiarodawcom stokrotne „Bóg zapłać!“

Z dniem 10 stycznia b. r. podpisana roz
poczęła rozdawnictwo obiadów i dla ubogich 
uczniów tej szkoły, którzy również polecają się 
łaskawej opiece i dobroczynności szanownych o- 
bywateli przedmieścia żółkiewskiego.

Wszystkie łaskawe datki tak w gotówce, 
jak i w wiktuałach nawet w najmniejszej ilości 
przyjmuje się w dyrekcyi szkoły żeńskiej im. św. 
Marcina. M ary a Tychowska, kierown.

—  P. Juliusz Makarewicz znany ar- 
tysta-malarz, wyjechał do Egiptu i na Wschód 
w celach naukowo-artystyeznych. Równocześnie 
z p. Makarewiczem udał się w tę podróż p. Wa- 
leryan Krzeeznnowicz.

—  Nagrody dla sług. W dniu Nowego 
Roku odbyło się w galic. Kasie oszczędności we 
Lwowie dwudzieste piąte z kolei, coroczne roz
danie nagród z fundacyi galic. Kasy oszczędności 
pod imieniem ś. p. Felicyana Korab Laskowskie
go,"dla zasłużonych sług domowych mieszkańców 
miasta Lwowa. Przyznano nagrody 32 petentom 
w łącznej kwocie 670 zł., mianowicie otrzymali: 
w książeczkach galic. Kasy oszczędności po 25 
zł. I)"trzy razy premiowani: 1 . Jan Chabraszew- 
ski, Łukasz Klimaszyński, Tacyanna Ludezyn; 
IT) dwa razy premiowane; Katarzyna Chorosza, 
Wiktorya Kotolińska, Tekla Kijaszek; po 20 zł. 
III) raz premiowani: Julia Skibicka, Karol Li
sowski, Eufemia Onacko, Antoni Lisowski, Ka
tarzyna Wianuszko, Fewronia Wąsowicz, Barbara 
Futtera, Anastazya Swadowska; IY) dotychczas
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niepremiowani: Hnat Lutczyn, Tytus Matwijów, 
Michał Daniluk, Stefan Panasiuk, Rozalia Jeduo- 
róg, Jan Oprysko, Józef Szwedyk, Jakób Mielec, 
Filip Koncewicz, Katarzyna Sawka, Antonina 
Tkaczuk, Stefan Zadorożny, Karol Sawicki, Ewa 
Tymura, Katarzyna Zająka, Jan Czerwiński, An
tonina Mierkiewicz, Eliasz Teśluk.

— W Czytelni dla kobiet odbędzie 
się w sobotę, 14 b. m., drugi odczyt p. dr. Bie- 
geleisena „O nowych kierunkacli w liteiatuize 
współczesnej.

—  Ślub. W dniu 14 b. m. w kościele 
00. Bernardynów odbędzie się o godzinie pół do 
6  wieczorem ślub panny Maryi Mikolasch, córki 
p. Juliusza, znanego przemysłowca lwowskiego, 
z p. Władysławem Witkowskim, urzędnikiem 
kolejowym.

— Zaręczyny. W Pruchniku odbyły się 
zaręczyny p. Katarzyny Płocicównej i p. Leonem 
Marcelim Czermakiem, kierownikiem straży skar
bowej.

— Zapis. W onegdajszej korespondencyi 
z Krakowa podaliśmy wiadomość o znacznym 
legacie, jaki uczynił tam pewien bezimienny ofia
rodawca. Odnośnie do tej wiadomości czytamy 
dziś w Czasie: „Rozporządzenie ostatniej woli, 
złożone przez p. mecenasa dr. Abłamowicza na 
ręce prezydenta miasta, zawiera zapis do 15.000 
zł. na rzecz wyższego zakładu naukowego dla 
kobiet imienia ś. p. Adryana Baranieckiego “.

— Zmiana własności. Wieś Strzeliska 
Stare, w powiecie bobreckim, kupił od dr. Or
skiego p. Warzecha, za 101.000 zł. i 50 du
katów.

y Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo
wie, Marya z Reuttów Jankowska p. v. Karło- 
wiczowa, właścicielka Snopkowa, w 40 roku 
życia.

W N. Sączu, Adam Pełczyński, były in
żynier miejski i Karol Marossanyi. emer. starszy 
komisarz starostwa, w 72 r. życia.

W Skawinie, ks. Dominik Ciołkosz, emer. 
proboszcz z Liszek.

—  Z obserwatoryum e. k. Szkoły po
litechnicznej we Lwowie. Dnia 12 stycznia b. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 11  stycznia do 12  w połu
dnie dnia 12  stycznia b. r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku zmienny z zachodu, co do siły 
mierny (8) , stan nieba zmienny, a powietrze 
bardzo wilgotne (90 procent wilgotności wzglę
dnej), opad śnieg, wysokość opadu 0,7 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—11,9°C., najwyższa — 11,CC. dziś rano, naj
niższa —15,0°C. w nocy.

Wczoraj popołudniu i dziś rano padał śnieg 
nieznaczny, wieczorem i w nocy mieliśmy po- 
godę.

Zniżka, barometryczna 745 do 750 mm 
znajdowała się w Królestwie Polskiem; zwyżka 
780 do 775 mm. na wyspach Szetlandzkich; 
zniżka drugorzędna utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12  w południe 
759 mm.

Prognoza na dobę 13 stycznia bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku północno-zachodni, co do siły słaby (2); 
średnia temperatura doby obniży się do —14°C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil
gotność powietrza około 90 procent; opad śnieg 
nieznaczny, zresztą pogodnie.

— Niespodziewana sukcesya. W nie
zwykły sposób przyszła pewna mieszkanka Lon
dynu do majątku, wynoszącego 150.000 fst. Nie
jaka panna Burch, opisują Daily News, stała 
w r. 1880 wśród tłumu przed pałacem Bucking
ham, czekając na przybycie dam, udających się 
na przyjęcie do królowej. Naraz jegomość jakiś 
w podeszłym wieku, przybysz z prowincyi, ró
wnież ciekaw tego widowiska, padł zemdlony. 
Panna Burch pospieszyła mu z pomocą, a na
stępnie, gdy oprzytomniał, dała mu na jego żą
danie swoją kartę wizytową. Od owej pory uie 
o owym jegomości nie słyszała i naraz przed 
kilku dniami otrzymała od jednego z adwokatów 
londyńskich zawiadomienie, że staruszek umaił 
bez spadkobierców i zapisał jej w testamencie 
150.000 fst.

— Połączenie telefoniczne między 
Londynem a Paryżem, dało początek nowej ga
łęzi zarobku, mianowicie wytworzyło specyalistów 
od mówienia telefonem. Ponieważ rozmowa, 
trwająca 3 minuty, kosztuje 8 franków, a z dru
giej strony wiele osób nie posiada dość donośne
go i wyraźnego głosu, przeto klientom telefonu 
ofiarowują w ostatnich czasach usługi swoje lu
dzie, którzy za 21 fr., włącznie z opłatą za te
lefon, podejmują się mówić przez 3 minuty. Obo
wiązują się oni w tym krótkim przeciągu czasu 
powiedzieć 400 wyrazów. Niedawno jeden z ta
kich „artystów telefonowych", jak donosi L ’Elec- 
triche, doszedł do takiej wprawy, że przez 3 
minuty wypowiedział 576 wyrazów.

— N ieu s ta ją ca  w y staw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8 . Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny.

Repertoar teatralny. W teatrze lir. 
Skarbka. Dziś, we czwartek, wznowienie operetki 
Lecoeąua p. t. „Angot“, córka straganiarzy.

W poniedziałek, premiera „Zazdrość11, ko- 
medya w 4 aktach Vacqueri'ego. W sztuce tej 
wystąpią pp. Stachowicz i Pankiewicz i pp. Że
lazowski, Woleński, Hierowski, Trapszo, Szobert 
i inni.

Do nauki rozdano role z opery Henryka 
Jareckiego p. t. „Barbara Radziwiłłówna11 w na
stępującej obsadzie: Barbara pani Pawlików-No- 
wakowska, król Zygmunt p. Myszuga, Bona, 
panna Bellincioni, inne role pp. Bernliardt i Je- 
romin tudzież panie Skalska i Radwan.

Operetka zajęta jest nauką „Żołnierzy Lu
dwika XII11, z muzyką Varnaya, cieszących się 
obecnie powodzeniem w Warszawie.

Z Akademii Umiejętności w Kra
kowie. Na posiedzeniu wydziału liistoryczno-fi- 
lozoficznego, odbytem dnia 19 grudnia 1892 r. 
pod przewodnictwem prof. F. Zolla, ks. dr. Jan 
Fijałek odczytał rzecz p. t.: „Średniowieczne u- 
stawodawstwo synodalne biskupów polskich. I. 
Stosunki obyczajowe kleru w Polsce średnio
wiecznej

We wstępie rozprawy, która jest pierwszą 
częścią badań ustawodawstwa synodalnego w 
Polsce wieków średnich, określa autor cel i pod
nosi znaczenie przepisów o stosunkach obyczajo
wych kleru w ówczesnem prawie Kościoła pow- 
szechnem i partykularnem prowincyi gnieźnień
skiej. Skreśliwszy następnie wzajemny stosunek 
i źródło początkowych tych ustaw naszego pra
wodawstwa, przedstawia je autor w trzech roz
działach na podstawie zasad juris communis.

W pierwszym rozdziale mówi autor o u- 
biorze duchownych (Habitus clcricormn). Prócz 
wielu, wydobytych na jaw w tej mierze szcze
gółów, zaznaczyć należy z rezultatu badań au
tora następujący: Dzisiejszy zwyczaj noszenia
przez kler świecki tonzury sięga wieku YII ; 
pierwsze jej ślady spotyka się wśród aryańskie- 
go kleru Wizygotów w Hiszpanii. Pod tonzurą 
pierwotną, od IV wieku dopiero rozumieć należy 
wystrzyżenie na środkowej części czaszki włosów 
w kształcie dużego koła. Średniowieczne źródła 
prawa powszechnego, a za niem prowincyonal- 
nego w Polsce rozróżniają tonzurę i koronę kle
rycką ; znaczy to, iż duchowni nosić winni wło
sy krótko strzyżone, zwłaszcza z tyłu głowy, a 
nadto jeszcze koronę, t. j. wieniec włosów w o- 
koło głowy, której część środkowa powinna być 
zgoloną. Aż po wiek XVI brak w ustawodaw
stwie polskiem często się powtarzających w pra
wie powszechnem zakazów zbytniego pielęgnowa
nia włosów; tłómaczyć to należy zwyczajem no
szenia w Polsce tonzury narodowej. Natomiast 
za czasów Jagiełły nosiło duchowieństwo kujaw
skie wieńce na głowie; obyczaj ten swojski 
przetrwał wiek cały nie w samej jednej dyeee- 
zyi włocławskiej. Jak na Zachodzie, tak i w 
Polsce nosił kler parafialny suknie za przykła
dem ludzi świeckich; to też w myśl konstytucyi 
soboru konstancyjskiego z dnia 1 maja 1418 r. 
podejmują biskupi polscy na synodzie w Kaliszu 
(1420) i na poszczególnych synodach w swoich 
dyecezyach wspólną akcyę w sprawie uchylenia 
niezgodnego z przepisami Kościoła sposobu ubie
rania się duchownych, n. p. w suknie z obszer
nymi rękawami za wzorem odzieży zakonów że
braczych (szczególniej w dyecezyi płockiej i kra
kowskiej), lub różnokolorowe, czyli „schachowa- 
ne“ i t. zw. „Kassanijcze11 w dyecezyi kujaw
skiej. Przdpisy wreszcie o noszeniu broni przez 
duchownych, zwłaszcza korda, i niemieckim zwy 
czajem „borda11, złagodziły surowość postanowień 
papieskich w tym względzie.

Synodalne przepisy biskupie i idące za 
nimi rozporządzenia archidyakońskie przywodzą 
wiele ciekawych szczegółów do obyczajów ducho
wieństwa w Polsce XIV i XV wieku, a więc w 
przededniu t. zw. reformaeyi, w okresie ciągłych 
wołań o reformę. Należą zaś tutaj zajęcia nie
dozwolone i zakazane rozrywki, którym się nasz 
kler oddawał, ja k : nałogowe uczęszanie do ta- 
bern, gdzie nieraz odbywały się sądy kościelne 
i w obecności duchownych zawierały małżeń
stwa, utrzymywanie karczem przez plebanów i 
trudnienie się tamże biedniejszych kleryków ob
sługą gości; gry hazardowe w kostki i gałki, 
łub nawet w szachy, tańce i śpiewy, szczegól
niej w czasie licznych uczt prymicyjnych każde
go neoprezbytera w dyecezyi kujawskiej i po
znańskiej ; wreszcie udział w widowiskach sce
nicznych, zwłaszcza w XIII wieku i przy okoli
cznościowych zabawach wędrownych sckolarów- 
artystów.

Pod względem prawnym najważniejszemi 
są konstytucye synodalne, określające stosunek 
duchownych do niewiast, którego scharakteryzo
waniu poświęcfł autor ostatni ustęp odczytu, po
dając w dołączonem w końcu chronologieznem 
zestawieniu obraz rozwoju prawa synodalnego i 
wzajemnego stosunku ustaw prowincyonalnych i 
dyecezyaluycli w tym kierunku.

Najnowsza operetka Straussa p. n.:
„Księżna Ninetta11, została przedwczoraj odegraną

w Wiedniu. Wiedeńczycy odetchnęli, słysząc 
znowu po długiej pauzie muzykę pełną melodyi, 
wesołości i świeżości. Operetka, jak było łatwo 
do przewidzenia, doznała zupełnego powodzenia, 
wnosząc z recenzyi dzienników wiedeńskich. Li
bretto napisał H. Wittmann, a muzykę Strauss. 
Taki duet musi być przez prasę chwalony. Akeya 
odbywa się w Neapolu. Na przedstawieniu był 
obecny Najj. Pan, który wezwał do swojej loży 
Straussa, aby inu wyrazić zadowolenie i powin
szować sukcesu. W przedstawieniu biorą udział 
najlepsze siły teatru an der W ien , bo panie : 
Palinay, Lejo, pp. Strutinan i Girardi, który jako 
Kessim Pessa stworzył wyborną komiczną postać.

Oflezyt. Prof. dr. Marceli Nencki, bawiący 
w Warszawie w przejeździe za granicę, wygłosi 
w warszawskiem Towarzystwie lekarskiem od
czyt „O cholerze i środkach desinfekcyjnych“.

S iu le iin a n n , autor „Honoru i Sodomy“, 
odniósł nowe świetne zwycięztwo w Berlinie 
w teatrze Lessynga, gdzie odegrano z powodze
niem najnowszą jego sztukę p. n. „Ojczyzna11. 
Treścią 4 aktowego dramatu są losy młodej i 
pięknej o szerokicli poglądach artystki, która 
odepchnięta przez surowego ojca zdobywa sobie 
energią i talentem stanowisko w świecie a na
stępnie powróciwszy do rodzinnego miasta wcho
dzi w konflikt z zapatrywaniami swych rodaków 
na moralność tamtejszego społeczeństwa i wła
snej rodziny. Sztuka zawierająca wiele drasty
cznych i efektownych epizodów doznała najle
pszego przyjęcia; ku końcowi dopiero w chórze 
oklasków odezwały się nieśmiałe głosy niezado
wolenia z powodu rozwiązania, które nie wszyst
kim przypadło do smaku.

Bracia Reszke bawią obecnie w Paryżu. 
We środę miał się odbyć pierwszy ich występ 
w „Romeo i Julii11; w wigilię przedstawienia 
Jan Reszke zawiadomił jednak p. Bertranda, że 
jest niezdrów i że śpiewać nie może. Dyrektor 
postanowił dać „Żydówkę11; nowy był atoli za
wód, bo śpiewacy Due i Vergret przysłali ró
wnież świadectwa lekarskie. Ostatecznie publi
czność zadowolić się musiała „Faworytą11 z panną 
Dechamps.

Manuskrypt Leonarda da Vinci.
W Rzymie sprzedano temi dniami manuskrypt 
Leonarda da Vinci p. t.: Sul oolo degli uccelli 
(O locie ptaków). Manuskrypt obejmuje 40 kar
tek. Nabywcą jest pewien wybitny bankier pa
ryski.
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GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 10 stycznia.
Targ wiedeński ma obecnie tendencyą do

skonałą. Spekulacya ufając operacyom waluto
wym, rzuciła się do kupna rozmaitych efektów, 
które wskutek tego poszły nieco w górę. Rozpo
częcie rokowań w sprawie austryackich operacyj 
walutuwyeh, nie mały wpływ wywarło na do
bre usposobienie bankowych zwłaszcza walorów. 
Rokowania te za kilka dni ukończone zostaną. 
Kurs kredytów obecny, nie jest jeszcze ostatniem 
słowem wypowiedzianym przez nasz dominujący 
na giełdzie papier. Świat finansowy pewny jest 
znacznej zwyżki. Nie nastąpi ona jednak gwał
townie, gdyż zobowiązania w kredytach są ol
brzymie. VV każdym razie przewidywaną tu jest 
ogólna haussa, skoro tylko giełda paryska się 
uspokoi a wypadki tamtejsze się ułożą.

Właściwe interesa walutowe jeszcze się nie 
rozpoczęły, a już dziś obliczają zysk grupy 
Rotschildowskiej. Obliczenie to opiera się na 
podstawie różnicy między kursem objęcia a emi- 
syi walorów. Grupa zarobić ma 2 procent brutto 
a 1 ł /2 proc. netto czyli od 1.000 milionów zł., 
eałkowicie przeprowadzonych operacyj, zarobi 15 
milionów netto. Z uwagi jednak, że 25 procent 
przypadnie w udziele instytucyom finansowym 
stojącym po za grupą, czyli 3s/4 milionów zł., 
zatem da samej grupy zostanie 1 P /4 milion, zł. 
z których w myśl partycypacyi L6-procentowej, 
wypadnie na zakład kredytowy 1,800.000 zł., 
t. j. po 7 zł. dla każdej akcyi.

Przy austryackich operacyach walutowych 
będą partycypowały wiedeńskie banki po za 
grupą Rotschilda stojące, w tym samym stosunku, 
co budapeszteńskie przy węgierskich operacyach 
walutowych. Unionbank partycypować będzie ra
zem z berlińską firmą Mendelsohn, z którą był. 
już dawniej złączony w sprawach importu złota.

Konferencye w sprawie austryackich ope- 
raeyj walutowych odbywają się codziennie. Na 
jednem z ostatnich posiedzeń, na którem obecni 
byli dyrektorowie Mauthner i Taussig, oraz za
stępcy ministerstwa finansów, zastanawiano się 
przedewszystkiem nad konwersyą 5 proc. renty 
marcowej w kwocie 238.877.000 zł. na 4 proc. 
rentę koronową, następnie nad konwersyami 5 
procentowych obligacyj kolei przedarulańskiej w

kwocie 5,940.000 zł. i 4 3/4 procentowych obli
gacyj kolei Rudolfa w kwocie 55,035.000 zł. 
na 4 procent, listy dłużne kolejowe, opiewające 
na walutę koronową.

Bank angielski podwyższył eenę sprzedaży 
nowych imperyałów z 76 szyi. 7 3/4 pence, na 
76 szyi. 8  pence.

T a i * g  z b o ż o w y .

Lwów, 12 stycznia: pszenica 71 0  do 7 35, 
żyto 5 80 do 6 -—, jęczmień 4'50 do 5 50, 
owies 5 10  do 5 50, rzepak 10 50 do 11'— , 
groch 5'50 do 8'50, wyka 4 50 do 5- -- , nas. 
lniane 9 80 do 10'50, bób - • - •  do ' —,
bobik 4 75 do 510, hreezka 7’ do 7 60, 
koniczyna czerwona 60' do 70' , biała
60 '— do 75 szwedzka 60 — do 70 —, 
kminek 18 — do 20 '— , anyż 32 — do 36 '—, 
kukurudza stara 5 30 do 5 60, nowa 4'70 do
4 90, chmiel 65-— do 83 ' —, spirytus gotowy 
U ' —  do 12'25. Nowy spirytus na term in a
—'— do — .

Usposobienie co do pszenicy i ży ta  spo
kojne, co do innych produktów i nasion słabsze.

K ra k ó w : pszenica biała ~'i*0 do 8'20, czerw o
na 7 7-5 do 8 'ló , żółta 7-75 do 8 'fó , żyto 6'65 do
6 85, jęczm ień browarny ii'— do 6-fO, pastewny 
5-30 do 5 50, owies 5'50 do 5-90, grobli — •— do — ■— , 
koniczyna zerw oua 52'—  do 66*— , b ia ła  6 5 '-  do 
75' , rzepak 1"25 do 11-85

U sposob ien ie słabe.

R zeszó w : pszenica  7 50 do 7'60, żyto 6 3 0  do 
6'40. jęczm ień browarny 5-50 do 5-75, pastew ny — .— 
do — • , owies -5'30 do 5-80, w yka 5 2 do 5'60. 
groch 6 1 0  do S‘8 0 , rzepak 10 75 do 11 — - chm iel za 
56 lii!. — — do — ' ion iu zy n a  6 0 - — do 75 '—  
maku hy rzepakow e — ■— do — . Spirytus bez po
datku 12'— do — '— .

Usposobienie tjłabe.

P r a g a  : p szenica  czeska 8'30 do 8-80, w ę
gierska 8'75 do 8 90, austryacka — ■■—  do 
żyto 6 2 5  do 7'40, owies 6 10 do 6-35, soczew ica
— —  do — '— , groch O — do 1 1 2 5 , Bób — ■— do
— ■— , jęczm ień 7-— do 8 40, rzepak 1 3 _— do 13 25 
olej rzepakowy 31-—  do 31-50.

C z e r n ie w c e : pszenica 7'40 do 7'60, średnia
7 20 do 7 40, żyto 5-7 do 5-.S0, średnie 5 25 do
5 60. jęczm ień browarny 5'30 do 5'5*', pastew ny  
i 20 do 4-30, ow ies 4'60 do 4-70, średni 4.20  
do 4-80, rzepak zim owy 1 1 — do 11-50, letni —
Jo — ■— , nasien ie ln iane — '—  do — •— , konopie
8 25 do S 30. koniczyna 6 5 ’— do 63 — , kukurudza 
4'70 do 4 80 , na m aj-czerw iec 4 60 do i"75, bób
—•- d o  , groch 5 r0 do 6- —, anyż 34"— do
38-— , spirytus za 10.000 litr prc. 11 .50  do 1 1 6 0 .

U sp o so b ien ie : s ła b e .

W ie d e ń :  p szenica  na w iosnę 7-56 do 7 59, 
m aj-czerw iec 7'54 do 7-57, żyto na w iosnę 6 ’63 do 
6'6o, m aj-czerw iec 6 73 do 6'76, kukurudza na maj 

zerw iec 5"— do 5 03, ow ies na w iosnę 5 87 do 5-gO 
rzepak s t y c z e ń - l u t y  12 65 do 12 75, na sier ień -  
w rzesień 11'95 do 1 2 0 5 , olej rzepakowy na styezeń-  
k w iecień  32'— d> 33 —. sp irytus 13 4 )  do 13->0.

L i m :  pszenica  węg. 8'70 do -15,  górno- 
austryacka 7"65 do 8 ’ — , żyto górno-austr. 6"75 do 

'40, węg- 7'50 do 7-70, jęczm ień  w ęgiersk i 7'25 
do 9 — , górno-austr. 6'25 do 6-75, g ó r n o -a u s tr .  
pastew ny 5 '— d° 5 50, kukurudza stara — do — , 
nowa kukurudza 5 70 do 6 '— , ow ies górno-austr. 
5-50 do 6 —, czesk i 5 90 do 6'30, n asien ie  ln iane  
górno-austr. — '— do -  ■— , chm iel górno - austr. 
prima 110 do 116, eroort 100 do 107, słód austr. 
13-— do 13 50, m -rawski 13-75 do 14-25. Sp irytu s 
bez podatku pro 10 000 litr proc-ent 15’— .

OFTATIIA POCZTA

Izba dep. Rady państwa zaraz po ze
braniu się w dniu 17 b. m. podejmie dal
sze obrady szczegółowe nad budżetem. W 
kołach rządowych pragną przyspieszenia w 
ten sposób obrad, aby nie było potrzeba u- 
ciekać się ponownie do rozszerzania obecne
go prowizoryum budżetowego.

W Izbie deputowanych Sejmu węgier
skiego przedłożył minister bonw. Fejeiwary 
projekt ustawy, w sprawie przyzwolenia kon- 
tyngensu rekrutów na r. 189-3. Projekt ten 
uwzględnia naturalnie znane zmiany ustawy 
wojskowej z roku 1889, podwyższające dla 
Zalitawii kontyngens roczny z 42.711 rekru
tów na 43.889. W motywach zaznaczył mi
nister, że według ostatniego spisu ludności 
Węgry z 15,520.710 urosły na 17,614.308; 
Austrya zaś z 21,944.720 na 23,763.691, czyli 
cała Monarchia z 37,465.430 na 41,377.999 
głów.

Ostd. Pr. donosi, że w okolicy Bydgo
szczy agitatorzy socyalistyczni rozdzielają 
między hid podburzające odezwy w pol
skim i niemieckim języku, drukowane w 
Hamburgu.

Organ ks. Bismarcka Hamburger Nach- 
richłen zabrał także nareszcie głos w kwe- 
styi kwitów na kwoty, otrzymane z sum 
w e l f ic k ic h .  Dziennik hamburski stanowczo 
odmawia publikacyi socyalistyeznego Vor- 
waerłs wszelkiej autentyczności. Ks. Bis
marck oczywiście najlepiej w tej kwestyi 
musi być poinformowany, bo za jego rzą
dów rozdzielono owe kwoty. W obec stanow
czego zaprzeczenia Reichsanzeigera oświad
czenie organu byłego kanclerza zyskuje na 
prawdopodobieństwie.
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Te berlińskie dzienniki, które popierają 

projekt reorganizacji armii niemieckiej, pra
gnąc Niem ej południowe dobrze usposobić 
dla projektu, zwracają uwagę na to, że po
łudniowe N iem ej najbardziej są wjstawione 
na pierwszy atak ze stronj Francji, miano
wicie z Belfortu, z którego Francuzi wielką 
i silną zrobili twierdzę.

Wedle najnowszjch wiadomości widoki 
uchwalenia przez parlament niemiecki reor
ganizacji wojskowej .zwiększają się.

Dochody państwa włoskiego w pierw- 
szem półroczu okresu budżetowego za rok 
1892/03 wjkazują wobec tegoż perjodu 
w roku zeszłjm nadwyżkę w sumie 19‘/2 
milionów; franków7.

Belgijska komisja rewizji konstytucyi 
obraduje nad reformą ordjnacji wjborczej. 
Przywódca umiarkowanej lewicy, deputowa
ny Frere-Orban, przemawiał na posiedzeniu 
komisyi energicznie przeciw odnośnemu rzą
dowemu projektowi, który podwyższyłby licz
bę wyborców do miliona — podczas, gdy 
zdaniem jego , liczba ta nie powinnaby wy
nosić więcej niż 540.000. Oświadczył się on 
wręcz przeciw cenzusowi własności i prawni 
wyborczemu, opartemu na osobistej kwalifi
kacji. Zganił Frere-Orban rząd za to, że 
nie wciągnął wyborców prowincjonalnych i 
gminnych do rzędu osób, mających prawo 
wybierać deputowanych do Izb y , — i że 
projektowany przez rząd egzamin^ ze znajo
mości czytania, pisania i liczenia, jest^ za ła
godny, za wielu więc stwarza wyborców , to 
zaś sprzeciwia się pierwotnemu programowi 
rewizyi konstytucyjnego ustroju._ Po takiem 
oświadczeniu poważnego stronnictwa parla
mentarnego, chwieje się dla rządu nadzieja 
pozyskania większości dwóch trzecich w Izbie 
dla dotychczasowych projektów rewizyjnych. 
Rząd oświadczył gotowość zbadania także 
przeciwnych projektów. Ponieważ , jak gło
szą, Frere-Orban wygotował już plan takie
go projektu, zdaje się, że jego stronnictwo 
wywrze na całą akcyę wpływ stanowczy.

Franeya i Europa z najwyższem za
jęciem przypatrują się obecnie dwom przed
stawieniom odbywającym się równocześnie 
w Paryżu na dwóch scenach , mianowi
cie w sali sądowej , gdzie toczy się pro
ces przeciw Lessepsowi i towarzyszom i 
w parlamencie, który zebrawszy się na nowo 
po feryach świątecznych, odrazu rozpoczął 
swoje obrady efektownem coup de thedtre bo 
obaleniem Floqueta. Dodawszy do tego nie
spodziewaną nagle zmianę gabinetową przy
znać musimy, że znudzona i zblazowana pu
bliczność nie może się chyba uskarżać na 
brak sensacyjnych i do najwyższego stopnia 
drastycznych wypadków i skandalów. Zmiana 
gabinetu nastąpiła całkiem niespodzianie. Na 
radzie ministeryalnej oświadczył prezes ga
binetu Bibot prezydentowi Carnotowi, że rząd 
postanowił podać się do dymisyi ponieważ 
położenie wymaga, aby gabinet częściowo 
był zmieniony. Carnot przyjął natychmiast 
dymi.sye i Ribotowi powierzył ustanowienie 
nowego rządu. Celem tej politycznej intrygi 
było usunięcie Freycineta , na którego ude- 
rzyły gwałtownie Figaro i Gaulois, dono
s i e  o stosunkach jego z Artonem. Sie transit 
gloria m undi! Ktoby to był powiedział, że 
w ten sposób upadnie człowiek, który po 
Iłambecie był najwybitniejszą i najznakomi
tszą osobistością trzeciej republiki! człowiek, 
który był sześć razy naczelnikiem rządu ! a 
Przęz lat blisko siedm stał, jako minister 

na czele armii, i który na tej posa
dzie zdaniem wszystkich oddał F rancji nie
pospolite i wielkie usługi. Obecnie należy 
Freycinet do politycznych nieboszczyków. Od
dając hołd jeg0 pierwszorzędnym zdolnościom, 
rozwiniętym na polu organizacji armii, mo
żna śmiało twierdzić, że upadek Freycineta 
jest najcięższą stratą, jaką Franeya dotąd po
niosła z powodu sprawy panamskiej.

Nie wiele już zostaje ludzi w obozie re
publikańskim. Dotychczas nowy gabinet nie 
jest jeszcze całkiem ukonstytuowany. Nie wej
dą do niego Loubet i Burdeau. Pierwszy nie 
ebce bowiem przed Izbą tłómaczyć się ze 
SWej rozmowy z korespondentem 7'etit Mar- 
se^ais, w której bronił Rouviera; drugi zaś 
n.ie ma także ochoty być narażonym na po
ciski dzienników i deputowanych.

Jeden z dzienników ogłosił obecnie ar
tykuł, napisany w r. 1887 przez Burdaou, w 
którym bardzo korzystnie ocenia przedsię
biorstwo panamskie; jakkolwiek nikt nie^po- 
dejrzywa uczciwości p. Burdaou, koledzy jego 
wolą go poświęcić niż znowu narażać rząd 
na n°we nieprzyjemności, 
gól ^ rczora)sze depesze wyczerpały szcze- 
j J  0 przebiegu pierwszego posiedzenia Izby 
by^ eg0 dnia rozprawy procesu. Izba 
wywoł^  ̂ skandalicznych zajść , które
cie m i ę d l i  szereS pojedynków, mianowi- 

deputo v!erem a ^ r- Bernois i inny-

Raihain-2' 61̂ 1̂ ^ P ° d a ją  p o w o d y  aresztowania 
a> byłego ministra robót publicznych

Baihaut znany oddawna, jako zdolny inży
nier i obrotny kierownik rozlicznych przed
siębiorstw, wszedł do Izby w r. 1877. gdzie 
przystąpił do Union republicaine. Należąc do 
sztabu Juliusza Ferry ego, wkrótce został 
podsekretarzem stanu, a po trzech latach, 
w r. 1886, ministrem robót publicznych. 
W tymże roku przedłożony został Izbie 
pierwszy projekt emisyi losów panamskich, 
za którego poparcie otrzymać miał Baihaut 
pół miliona franków. Nieprzychylne stanowi
sko członków komisyi skłoniło Towarzystwo 
panamskie do wycofania projektu, który prze
dłożony został ponownie w roku 1888. Wów
czas powtórnie wypłacić miało Towarzystwo 
panamskie Baihautowi w trzech ratach sumę 
500.000 fr. Ostatecznym powodem areszto
wania było najnowsze odkrycie, iż były mi
nister zakupił potajemnie w r. 1886 w Comp- 
toir d'Escompte pół miliona wołoskiej renty, 
podczas gdy było rzeczą powszechnie wia
domą, źe Baihaut nie posiadał wówczas wcale 
własnego majątku.

Między Anglią i Marokiem od czasu 
niepowodzenia misyi Ewana Smitha, odno
szącej się do traktatu handlowego, istnieje 
naprężenie stosunków7, które się coraz bar
dziej zaostrza. W Londynie przykre już spra
wiła wrażenie wiadomość o częściow7em po
wodzeniu poselstwa francuskiego; wkrótce 
zaś wynikła inna kwestya, podniecająca gniew 
Anglików. W Tangerze zamordowany został 
poddany angielski z Gibraltaru, a władze 
marokańskie stawiają najrozmaitsze trudno
ści zabiegom posła angielskiego, mającym 
na celu wykrycie sprawców mordu i odda
nie ich w ręce sprawiedliwości. Lord Rose- 
berry nie może dopuścić, ażeby sułtan maro
kański ze szkodą Anglii zaniedbywał swe o 
bowiązki międzynarodowe. Jednocześnie atoli 
zadanie angielskiego ministra spraw zewnę
trznych zasadza się dziś na unikaniu wszy
stkiego, coby mogło pomnożyć trudności, z 
któremi ma do czynienia gabinet liberalny. 
Akcya jego zatem w sprawie marokańskiej 
jest, pomimo niezadowolenia sułtana, bardzo 
ostrożną; niemniej przeto utrzymują w Lon
dynie, że Smith odwołanym zostanie, a miej
sce jego zajmie poseł, mający rangę woj
skową.

Wiedeń, 1 2 go stycznia. (Tel. p ry  w.) 
Wczoraj nie odbyły się konfereneye w spra
wie utworzenia większości parlamentarnej, 
albowiem P. Minister Steinbach zajęty był 
umową względem operacyj finansowych.

Z powodu 70-letniej rocznicy urodzin 
hr. Hohenwartha, prygotowuje prawica adres 
gratulacyjny, podnoszący zasługi tego męża 
stanu.

Dziennik dyecezyi wiedeńskiej ogłasza 
wezwanie do składek na podarek jubileuszo
wy dla Papieża.

Wiedeń,, 12 stycznia. Polit. Corr. do
nosi z P rag i: Śledztwo sądowo-karne prze
ciw adwokatowi Podlipnemu i nauczycielom 
języków Schmidtowi i Beaucliez’owi zanie
chane, ponieważ oskarżeni zaprzeczjńi, jako
by w Nancy wygłosili mowy tej treści, jak 
dzienniki podały, a świadkowie wcale nie za
przeczyli temu twierdzeniu oskarżonych.

Wiedeń, 12 stycznia. Wczoraj po po
łudniu został podpisany między Rządem 
austryackim i grupą finansistów układ w 
sprawie regulacji waluty. Wedle tego układu, 
grupa Rotbschilda obejmie najpierw 60 mi
lionów zł. 4-procentowej złotej renty, celem 
nabycia złota, dalej po kursie 92 czteropro- 
centową rentę koronową, jaka ma być emi
towana celem konwersji pięcioprocentowej 
renty papierowej, a w7 końcu po kursie 94’/2 
mające się emitować i opiewające na walutę 
koronową obligacje kolei państwowych, a to 
celem konwersyi obligacyj kolei Oesarzewicza 
Rudolfa i kolei Yorarlberskiej. Objęcie na
stąpi w połowie fixe, w połowie z prawem 
opcyi; przyczem nadwyżka, jaka się okaże, 
ma być rozdzieloną w równej części między 
konsoreyum i zarząd skarbowy.

C zcrniow ce, 12 s t y c z n ia .  (Tel. pryw.) 
Policya ogłasza list gończy za redaktorem 
dziennika Busska Prawda, jaki do niedawna 
wychodził w Wiedniu: sprawa ta ma stać 
w związku z wycbodźtwem Rusinów buko
wińskich.

S a lcb u rg , 12  stycznia. Wielcy księ
stwo Toskańscy wydali wczoraj , z powodu 
uroczystości swego srebrnego wesela , wspa
niały wieczór, który zgromadził najwybitniej
sze osobistości z świata duchownego , urzę
dniczego i arystokracji. - Wielka księżna 
odjechała w nocy do Drezna, w celu odwie
dzenia córki swej, Ludwiki.

Bei-lin, 12 stycznia. W toku dyskusyi 
w Izbie dep. Sejmu pruskiego nad projektem 
ustawy o dochodach służbowych nauczycieli 
szkół ludowych, zaznaczył minister oświaty, 
że trwa przy rozporządzeniu hr. Zedlitza w

sprawie prywatnej nauki języka polskiego, 
jakkolwiek pod tym względem dzieją się czę
sto gorszące nadużycia. Agitacya polska sta
nowczo wzrasta. Polacy starają się nieraz 
nawet dzieci, których macierzystym językiem 
jest niemiecki, zwabiać na naukę języka pol
skiego. Żaden rząd pruski nie mógłby przy
patrywać się spokojnie takim usiłowaniom, 
zmierzającym do polonizacyi. Minister zre
sztą miał sposobność przekonać się podczas 
inspekcyi prowinćyi poznańskiej, że także i 
polskie dzieci rozumieją dobrze język nie
miecki.

Berlin, 12go stycznia. (Tel. p ry w )  
Wczorajsza telegraficznie sygnalizowana mo
wa ministra Bossego w sprawie języka pol
skiego w szkołach w Wiel. Księstwie po- 
znańskiem była odpowiedzią na mowę p. Ja 
żdżewskiego, który skarżył się na gnębienie 
języka polskiego w W. Ks. poznańskiem. P. 
Bossę oświadczył, iż pomimo silnych wzglę
dów7, przemawiających przeciw Polakom, go
tów jest do koncesyj przy nauce religii w 
języku polskim tam, gdzie niemiecki język 
nie jest rozumiany.

B erlin , 12 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi wojskowej parlamentu 
niemieckiego, oświadczył kanclerz Caprm , 
że ani między m onarcham i, ani ich rządami 
nie ma nieprzyjaźni i że według wszelkiego 
prawdopodobieństwa Franeya i Rossya za- 
warły układ charakteru wojskowego. Główny 
atak przeciwników trójprzymierza, będzie 
skierowany niezawodnie przeciw Niemcom, 
jako najsilniejszemu mocarstwu trójprzymie
rza. Ponieważ Niemcy muszą być przygoto
wane do działania zaczepnego, posiadać po
winny znaczne siły zbrojne i mieć je każde
go czasu w pogotowiu. W porównaniu z Ros- 
syą i F rancją, państwa trójprzymierza są 
słabsze militarnie. Polityka wymaga szybkich 
zwycięstw i powodzeń w krótkiej wojnie, a 
to da się osiągnąć tylko z pomocą działania 
zaczepnego. Dotychczasowe siły zbrojne Nie
miec są ku temu niedostateczne i muszą być 
powiększone, z tem bowiem, co obecnie po
siadają Niemcy, rządy związkowe nie mo
głyby wziąć na siebie odpowiedzialności. 
Kanclerz C aprm  powiedział d a le j, że we 
Francyi wre i burzy się; nie ma tam wpra
wdzie wybitniejszego męża stanu , lecz po
mimo to dyktatura nie jest wykluczona. Na
leży się spodziewać odnowienia trójprzymie
rza po upływie terminu, do którego zostało 
zawarte, lecz nie jest to zupełnie pewnem.

Hamburg, 12  stycznia. Zapadło tu na 
cholerę 5 osób, między temi trzech maryna
rzy parowca hiszpańskiego „Murciano“.

Strassburg, 12 stycznia. Cesarz Wil
helm przybył tu wczoraj w południe, zaalar
mował natychmiast załogę i udał się na plac 
ćwiczeń. Wieczorem odbył się obiad u na
miestnika, poczem cesarz odjechał w nocy 
do Karlsruhe.

Strassburg, 12 stycznia. Cesarz Wil
helm odjechał do Karlsruhe.

Belgrad, 12 stycznia. Garaszanin zo
stał wybrany 10 głosami przeciw 4 głosom 
członkiem Akademii Umiejętności. Milan 
Obrenovic otrzymał jeden głos, książę Czar
nogóry trzy głosy. Garaszanin oświadczył już 
przedtem, że nie przyjmie ewentualnego wy
boru, nie posiada bowiem odpowiednich 
kwalifikacyj na członka Akademii.

Paryż, 12 stycznia. Unia socyalistyczna 
ogłosiła gwałtowny manifest w którym po
wiedziano, iż oportunizm doznał porażki i że 
republice grozi obalenie. Zbawienia należy 
oczekiwać tylko od robotników i zorganizo
wania rządu ludowego. Na sobotę zapowie
dziany został wielki meeting, na którym „lud“ 
ma zatwierdzić powyższy manifest.

Ptiryż, 12 stycznia. Ribot ofiarował 
teko marynarki Lefewrowi.

Paryż, 12 stycznia. Ribot przyjął am
basadora angielskiego lorda Dufterina, który 
oświadczył, że misya Ridgewaya w Maroku 
nie ma tego charakteru, jaki jej prasa przy
pisuje. Gabinet angielski nie ma na oku ża
dnego celu. któryby nie uwzględniał wspól
nych t. j. francuskich i angielskich intere
sów. Ridgeway otrzymał instiukcyę, ażeby 
porozumiewał się z posłem francuskim we 
wszystkich sprawach, odnoszących się do in
teresów europejskich.

Sprawa pauamska.
P aryż , 12 stycznia. Carnot podpisał 

już dekreta nominacyjne dla członków nowe
go gabinetu ; tylko teka marynarki nie jest 
jeszcze objętą. Gervais nie przyjął tej teki; 
tymczasowo obejmie ją Ribot. Nowy rząd 
nie złoży żadnego oświadczenia w parla
mencie.

Paryż, 12 stycznia. (Telegram p ryw )  
Dziennik L a  Cocarde występuje z nowemi 
podejrzeniami przeciw ministrowi Bourgeois 
i przeciw działalności Carnota w owym cza
sie, kiedy był ministrem skarbu. L a  Cocar
de twierdzi, iż aresztowany były minister ro
bót publicznych, Baihaut, zeznał w śledztwie, 
że Carnot jako minister popierał interesa 
spółki panamskiej i że przeszkodził ogłosze
niu prawdziwego sprawozdania inżyniera 
Rousseau o stanie budowy kanału panam- 
skiego.

Paryż, 12 stycznia. Nota oficjalna 
Ayencyi Havasa zapewnia, iż doniesienie 
dziennika La Cocarde, jakoby Sadi-Carnot, 
jako minister finansów przeszkodził ogłosze
niu sprawozdania inżyniera Rousseau, jest 
fałszywe.

Paryż, 12 stycznia. L a  Cocarde za
rzuca p. Bourgeois, iż on jako sekretarz sta
nu w gabinecie Floqueta w r. 1888 pochwa
lał postępowanie tego ostatniego. Zdaniem 
L a  Cocarde Bourgeois nie może pozostać w 
gabinecie.

Paryż, 12 stycznia. (Telegram p ry  w .) 
Izba wybrała wczoraj ponownie trzech da
wnych wiceprezydentów a w miejsce Kazi
mierza Perier’a, jako czwartego, Faure’a.

Paryż, 12 stycznia. (Tel. p ryw ). Drugi 
dzień rozprawy w procesie panamskim rozpo
częto wczoraj o godz. 12 w południe w sali 
sądowej, natłoczonej publicznością, przesłu
chaniem drugiego z pośród aresztowanych 
administratorów Towarzystwa panamskiego, 
Fontane’a. Zeznał on, że był członkiem rady 
zawiadowczej Towarzystwa panamskiego, a 
równocześnie jako generalny sekretarz F er
dynanda Lesseps’a, kierował wszelkimi ukła
dami z prasą. Do roku 1885 wydał na cele 
reklamy wszystkiego 60.600 fr.

Przesłuchanie br. Cottu nie przyniosło 
nic ciekawego. Cottu oświadczył, że do niego 
należały tylko sprawy techniczne towarzy
stwa.

Nastąpiło z kolei przesłuchanie czwar
tego oskarżonego, twórcy słynnej wieży w Pa
ryżu, inżyniera Eiffla. Eiffel przyznaje, że 
przedsiębiorstwo budowlane przy budowie ka
nału panamskiego otrzymał od Towarzystwa 
za pośrednictwem Reinach’a, zaprzecza atoli 
temu, jakoby owe znaczne sumy, wypłacone 
rozmaitym senatorom i deputowanym, miały 
na celu przekupstwo. Ci, którym owe sumy 
się dostały, byli poprostu przedsiębiorcami, 
mającymi również swoje udziały.

Przewodniczący zapytuje oskarżonego 
oo do owych 2 milionów franków, które 
Eiffel rozdał pomiędzy dyrektora dziennika 
Temps, p. Hebrard, pomiędzy Reinacha i pe
wnego przedsiębiorcę. Suma ta dana była za 
zawarcie pewnego interesu dostawy, który 
zapewnił Eifflowi zysk 29 miljonów.

Eiffel usiłuje rzecz przedstawić w ten 
sposób, iż potrzebował wpływu i współdzia
łania tych osób, w końcu jednak przyznał, 
iż otrzymał półtrzecia miliona franków na 
maszyny, których wcale nie dostawił. Ze
znania Eiffla wywarły ogromne wrażenie.

Nastąpiło przesłuchanie świadków, 
przyczem ekspert Flery oświadczył, iż Eiffel 
otrzymał między innemi 18 milionów fran
ków za materyał, na który on sam wydał w7 
istocie zaledwo 2 miliony. Na tem przerwa
no przesłuchanie.

Paryż, 12  stycznia. W toku procesu 
w sprawie panamskiej oświadczył Fontane, 
że w r. 1883 miał misyę załatwiania sto
sunków z prasą, a od tego czasu był tajnym 
sekretarzem Lessepsa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 12 stycznia 1893, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 317-50, Akeye 
kolei państwowej 293’35, Akcye tytoniowe 
166'50, Anglo - austryackie 15L25, Union- 
banlc 244-50, Kolej Karola Ludwika —•— , 
Południowa 9L75, Renta papierowa —■—, 
5-prc. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych — ■— , listę zastawne ■—•— , 
galic. obligacye indemnizacyjne — , 4 1/*- 
prc. listy zastawne banku krajowego 99’70, 
4 1/,-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 98’75,
Napoleondor — •—■, Rubel papierowy —-• ,
4-prc. węgierska renta złota — . —. za 100  
marek 59-17. Usposobienie słabsze.

W iedeń , 12  stycznia 1892 r. godz. 2, 
minut lo , Akcye kredytowe 317-50, Alp. 
Tow. górnicze 53 20, Węgierskie akcye kre
dytowe 365' — , Akcye anglo - austryackie 
151-— . Akcye banku Union 244-25, Akcye 
kolei Karola Ludwika 218-75, Akcye kolei 
Północnej 282 50. Akcye kolei Południowej 
9L50, Losy tureckie 44-10* Akcye kolei pań
stwowej 293-35, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 249-50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej —'— , Wiedeńskie losy 
komunalne 165 75, Akcye tytoniowe 166*— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 105-10, 
Akcye kolei Elbetal 227-— , Akcye banku dla 
krajów koronnych 230 70. 4-prc. węgierska 
renta złota 114'15, Akcye banku związko
wego 116-75, Rubel papierowy L21-—, W ę
gierska renta papierowa 100-78. Usposobie
nie wyczekujące.

O dpowiedzialny R ed ak tor: A d a m  K r e c k o w ie c k l .



Nadesłane.

W szech  nauk lek a rsk ich

dr. Stanisław Choróbski
przez lat k ilk a  sekuudaryusz przy sz p ita lu  św . L a  
zarza w K rakow ie, jako prym aryusz szp ita la  po

w szechnego , o s ia d ł w  P o d h a j c a c h .  102

Ziółka Chambarda, w skład których 
wchodzą wyłącznie liście i kwiaty, stanowią 
środek przeczyszczający, naturalny, niezawo 
day, skuteczny i najtańszy. Bardzo przyje
mnego smaku, działania łagodnego bez bo
leści i najmniejszego utrudnienia żołądka 
stanowią lekarstwo poszukiwane przez osoby 
delikatne, mające wstręt do wszelkich śro
dków czyszczących. Skład we Lwowie, w a- 
ptekach: pp. Mikolascba, Wewiórskiego, En 
ckera, Sklepińskiego i Lachowicza. 10

Przyjechali do Lwowa
dnia  12 sty czn ia  1893.

P P . L. D ęb ick i ze S tan isław ow a, S. M ołkow - 
sk i i  M enezyński z K rakow a, A. O strom ęski z P a
ryża, J  Sandeck i, W . Seh reib er i K. W agn er B e r 
lin a , F . B isk np sk i z L ip ow y , T . Skrzyszow sk i, Z.

K irchenberger, K . P ę ta k , W . P in s  i K. K olauch z. 
W ie d n ia , L . L ich teu d o rf z C zerniow iee, A . H arp f z 
O dessy, K. Ł oos z B erna , W  K w esfeld  z P ra g i i

Wystawy 1 Muzea.

M uzeum  p rzem ysłow e w ratuszu codzienn ie od g o 
dziny 9 —1 przed i od g. 3 — 6 po południu  
W stę p : w p on ied zia łek  60 ot., w in n e dnie 
20 ct. W  n ied zie lę  otw arte od g . 1 0 — 1 przeć 
połudn, wstęp w olny.

M uzeum im . D zied u szyck ieh  przy u licy  Teatralnej 
L. 18, otwarte d la  pu b liczn ości w św ięto  i 
n ied zie 'ę  od godziny  1 0 --1 1  przed południem , 
w e środy i  soboty od g . 1 1 - 3 .  W stęp w olny

M uzeum Z ak ład u  
god zin y  1 0 -  
w8 w torek i

narodow ego im . O sso liń sk ich  oc 
-1  przed i  od 3 — 5 po południ* 
piątek . W stęp  w olny.

Gm ach sejm ow y cod zien n ie po poprzedniem  zg ło  
szen iu  s ię  u zarządcy gm achu.

N ieu sta ją ca  w ystaw a sztuk p ięk n y ch , p lac św . D u 
cha L , 10, I. p iętro , otw arta cod zien n ie  od g 
1 0 -  4  po południu . W stęp  w dnie pow sze  
d n ie 30 ct., w n ied zie le  i św ięta  15 ct.

Ruch. pociągów kolejowych.
w ażny od 1. Maja 1892 r. w ed ług  zegaru lw ow sk iego .

M) . bC . 6C . bfi .

D oL  w o w a p r z y  ch o d zą :
£? f t
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Z Krakowa . . . . 6.01 2*50 9-01 6-46 9 8 2
Z M uszyny-K rynicy via

T a r n ó w ........................ — _ 9 0 1 --- —
Z Podwołocz. i Brodów

(na  dw orzec g łów n y) — 2'57 9-40 7 2 1 —
Z Podw ołocz. i Brodów

(na dworzecPodzam cze) — 2*45 9-17 6 5 5 —
Z Suczawy 10-09 — 7-56 1 4 2 7 0 6
Z K im polungu 1 0  m — 7 -M5 — —
Z Radowieo 1 0 0 0 — 7'56 — 7 0 6
Z H iiboki . . 10-09 — — — 7 0 6
Z N ow osielicy  . . . — — 7-56 — 7 0 6
Z Słobody rungurskiej 1 0 0 9 — — 1-42 7 0 6
Z H usiatyna yia H alicz 1 0 0 9 __ — 1*42 —
Z N ow ego Sącza  Chy

rowa, S tan isław ow a i
S t r y j a ........................ — — 9-16 2-35 —

Z S u ch y, N ow egoSąeza,
Chyrowa, S tan isław o
w a i Stryja . . . — — 9-16 — —

Z Chyrowa, S tan isław o
wa i  Stryja . . . _ _ __ — — 1 4 1

ZPesztu.M iskolcza.M un-
kaoza, Ław oeznego i
S t r y j a ........................ — — 9 1 6 — 1 4 1

Z Sokala i B e łżca  . . — — — — —

Z Sokala i R aw y ruskiej — — — —

o. a Ze L w o w a  o d ch od zą:
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fi,! nr |  1 SC „
I  U f f

i: PiiP-<

1 ca-1 -o es* rO

2-58 —

3-10- -  
6-36! — 
6'36| — 
6'36‘ _  
6-36' -  
6'36 -  
6 36 -  
6 36 —

I 7 5 6  —

9^1110 26

10’U2!lO’52[
9

9'56|
9 '5 r
9

Do Krakowa . . . . 1 0 - 4 1 3 07
Do M uszyny-K rynicy yia

T a r n ó w ........................
Do Podwołocz. i  Brodów  

(z dworca głów nego)
Do Podw ołocz. i  Brodów  

Iz Podzam cza)
Do Suczaw y . . .
Do H usiatyna via H alicz  
Do Słobody rungurskiej 
Do N ow osielicy  . -1
Do H iiboki
Do Radowieo . i
Do K im polungu . . .
Do Stryja, Chyrowa,No

wego Sącza i  Suchy —
DoStryja i  Stanisławowa! —
Do Stryja, Ł aw oczn egoj 

M unkacza, M iskolcza1
i P e s z t u .........................I —

Do B elzca  i Sokala J —
Do Sokala i R aw y ru-j 

skiej . . .  -1 —
U w a g a :  G odziny  drukow ane  grubem i liczbam i, oznaceają  po

rę  n o cn ą  od godz. 6  w ieczór do 5 '5 9  rano . 
j. z q  C zas kolejow y (śred n io  eu ropej sk i ró żn i s ię  od ez&su lw owskie- 
o  o . ’3s° 0 m in u t, t .  z- g d y  zeg ar w e Lw ow ie w sk azu je  godz. 12 
o ’o ^ tw  po łudn ie , z eg ar ko lejow y  w skazuje godz. 11-25 p rze d  południem .

3-22;10-5C: 
3-221 -  1 
3-22 !10-56
— Il0 '5 6

— 10-56
—

6-16A0-211 
— 110-21

7 4 1  
7-411

1

-  6-16! — 7-411

'7-36

Cemiifc lwowskiej Izby handlowej i u m y s ło w e j .
L w ów , d. 12 styczn ia  1893.

1 . A k e y e  za  s z tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Koi. lw ow .-czer.-jas. po 200 z ł. w. a. 
Banku hip . ga lic . po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 z ł. a. w.

2 . L is t .  z a s t .  za luO zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

„ „ 5 prc. w. a.
w ylosow alne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4 1/* pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4 x/2pr. w. a. los. w 51 1. 
Tow. kred. galio . ziem s. 4  pr. w. a. 

I. em is.
Tow. kred. ga l. ziem . 4 pr. w. a.

los w 4 1 1/s lat 
4 1/apr. w a. los. 52 1. 
4pr. w. a. los. w 561.

3 .  L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. w łoś. w likw idacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
(daw. 5 pr.) 2x/2 pr. w. a. . . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w  likw . 6  pr. w. a. los. w 15 lat

4 .  O b lig i za 100 zł. 
Indem niz. gal. 5 pr m. k.
Gal. funduszu p rop in . 4  pr. w. a - 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. kom unalne Banku krajo

wego 5 p r .  w. a. I. em. . . 
K om unalne Banku k aj- 5 °/0 II. em. 
Pożyczk i kr. 6 pr w. a.
Pożyczki kr. 4 x/2 pr. w. a.

5 . L o sy  m iasta Krakowa . . 
„ „ S tanisław ow a

6 . M o n e ty .
Dukat cesarski ..............................
N a p o le o n d o r ....................................
P ó łim p e r y a ł .....................................• .
Rubel rossyjsk i srebrny . . . .

„ papierowy . . . 
lOOmarek n iem ieekioh  . . .

i p łaca żądają 
! walutą austr. 
rzłr. ct. złr. ct. 
218 -  221 -  

[248 50 251 50

-  2L5 —

10 i 101 70.

108 10 108 80
98 35 -
99 60 100 30|

97 —  97 70j

6 0 ! 95 70 --------
g  1100 50 101 20) 
Jn  95 2 0 ------4i
C8 !G !

50 -  -

104 80 105 5" 
96 50 97 2(;

101 80 102 50

101 30 102 —
103 50 —

99 -  —
93 50 —
23 —  25 50
38 —  -

5 77 
9 67

5 67 
9 57
9 70 --------
2150 1 27 -  
20 10 1 22 20 

59 — 59 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 10. styczn ia  1893.

D łu g  p a ń s tw a . p łacą  żądają

J ed n o lity  d ług państw a w banknot, 
m aj-listopad . . . 98.3u 98.50
lu ty -s ie r p ie r i....................................  98.15 98.35

Jed n olity  dług państw a w  srebrze 
styczeń-lip ioe . . . .  97.80 98 .—
i- w ieeień-paździeruik  . . . . 97.85 98.05

L osy  z roku 1.854 po 250 zł. m k. 4 pr. 113.— — . —■ 
„ „ 1860 po 500 z ł. w. a. 5 pr. 146.70 147 —
„ „ 1860 po 100 zł. 6 pr. . . 1 6 2 —  163.—

„ 1864 po 100 zł. . 188.50 189.25
„ 1864 po 50 zł. . 188 .— 189.—

K enty Com. po 42 litr . austr. . — .— — .—
L isty  zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ................................................  154.50 155. —
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 116.70 116.90 
R enta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.80 101.—

2. O blig-acye indem . 5 pr. (za zł. m. k.)

p łacą żądają

Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2 8 1 5 .— 2 3 2 5 .— 
Kol. Kar. Lud w. po 209 z ł. m. k. . 218.50 219.35  
Lwów-Czer. kol. I. po 200 z ł. a. w. . 254. 256 .—
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. w sr. 293.10 293.70  
Połud. kol. paustw. po 200 zł. w. a. . 92.50 9 3 .— 
I. koli w ęg. gal. a 200 z ł. w srebrze . 202.50 20 3 .—

4 . L is ty  z a s ta w n e  losow ane.

Bukow iny  
G alicyi . .
N iższej A ustryi 
Siedmiogrodu . . . .
W egier za 100 z ł. w. a. pr.

. 105.10 106.—  
. 104,60 105.60  
. 109.75 —

! 95.85 96.85

3 .  A k c j e .

B?,nk A n glo  aust. 200 z ł. emit. zł. . 150.50 151 .— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 316.50 317 — 
N iżno-austr. tow, eskom t. po 500 z ł. . 6 4 7 .— 6 e0 .—
Gal. banku hip. po 200 z ł.......................... 340 .— —
Giil. banku d. han. i prz. a zł.200w pl. 40pr. — .— — .—  
Gal zakł. kred. ziem  a 200 zł. . . — — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 2 2 8 — 232 .— 
B ank austro-w ęgierski a 600 z ł. . 994- 100 0 .— 
K ol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze 94.50 95. -0  
Austr. Tow. żegl. par. dun.po 500 z ł mk. 32 7 .— 3 2 7 .— 
Kol. Cesarz. E lżb iety  po 200 zł. mk. . — .— — 
Kol. R zeszów -Tarn. (w . a.) a 200 zł. . — .— — .—

Ogólny rolniezo-kredytow y Zakład dla  
G alicyi i Bukow iny w 15 1. 6 pro. .

Powsz. austr. zakł. kr. ziem s. 4 pr.
w z łocie  w 50 1. . . , . . .

Pow sz. austr. zak. kr. ziem. 4 x/2 pr.
a. w. w 50 1. . . .
i, v  n i, n 4 pr.
„ „ „ „ prem iowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem . krak. los. w  18 1. 6. pr. 
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ k w  36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . .
„ „ „ p o 4 p r .w 4 1 1 .w y l.

v  ł) » » » po 4x/2 pr. w
52 latach  zwrotne  ..............................

Banku kraj. 4 l/2 pr. w. a. los. w 5 1 1/ ,  1.
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. e m i s y i ........................
Gal. banku hip . 5 pr. w 40 l. wyl.
Banku aust. w ęg . 4 1/a pr. . . . .
W ęg. Zakł. kred. ziem . akc. w 39 1.

wyl. po 5 pro..........................................
» wyl. 4 x/2 pr.

„ * W  41 1. wyl.
po 4 pr. .

118.25 ! 19.25

100.4O 101.40  
97 — 97.80  

1 1 3 . -  114.

101.5 1 102.—
97 25 - . —  
95.50 — . -

100.75 101.25
99.7'* —

101.50 1 )2  —  
100. -  100.20

101.'O 
100.60 101.60

99.50 100—

Kol. Gal. Lwów-Ozern.-Jas. ernisya a 300 
zł. 4 pr. V  srebrze z r. 1884' 

z r. 1884  
z r. 1866 
r r. 1872 .

88.35
96-40

o  ' . . i

9 540

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr 
W ęg. regu laeya Cisy po 100 z ł^ 4  pr.

104.50 10 .50
139.50 149.

6 . L osy

5 . O b lig a c y e  z prawem pierw szeństw a (za 100 zł.)

K olej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. — .— — .—
Tow. kol. żel. Preszów -Tarnów (w. ex.)

a 300 z ł. 5 pr. w srebrze . . . .  —
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.80 100.40

„ „ po 100 z ł. „ 1857 „ 99.50 100.50
Kol. gal. Kar. Lud. em isya z r. 1881

po 300 zł. 4 X|2 pr............................  — — .—
detto (Jarosław -Sokal) ------------— .—

In st. kr. dla han. i pr. po 100 /X. a. w. 1 9 0 .— 19 2 .—
Olarego po 40 z ł. m. k. . . . .  55.35 56.35
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. Ir. 131.— 1 J.—
K eglew icha po 10 zł. m. k ........................ — .— —
Losy m iasta  Krakowa po 20 zł. a. w. 23 .75 —
Pożyczka m iasta L ubiany po 20 zł. -22.— 2 3 .—
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. a. w. 58.—
Palfiego po 40 zł. m. k. . 54 7-5
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.40

„ „ w ęg. „ po 5 zł. 12.40
Fundacya szp ita la  A reyk . Rudolfa  

po 10 zł. a. w. . •
Salma po 40 zł. m. k. ■
St. G enois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisław ow a (po 20 zt. a. w.
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ „ po 50 zł. a. w.
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . 42 .25 4 4.75
W indisehgratza po 20 z ł. m. k. . .— -------

i ) 9 .  -

55.75

2 5 .—  i.—
66.50 67.59
67.50 K8.50 
41 .—  4 1 , -

13L 50 13

7. W e k s le  (za 3 m iesiące  1.

A ugsburg na 100 w. p. n. . . — .— —
B erlin  za 100 m arek w. p. n . — —
Frankfurt za 100 m arek w. p. n. — .— — .
Hamburg za 190 marek w. p. n. — . - —
Londyn za ft. a/.t. . . . 126.60 121 10
Paryż za 100 fr. 48.02-5 48 .07 'ś

K u r
Dukat cesarski m en.

„ pełnej w agi .
Korona . •
20-frankówka . • .
Rosyjski półim peryał 
T alar związkowy - 
Srebro .

z ł o t a .
5 .6 9 — -5.71 ■— 
5.65-— 5f67-—

<9-5n-—  9.60- —

.13 u  m m  m  j ę r

Licytacye.
L. 8660 [186 1 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo 
kojenie sumy 162 zł. z odsetkami po 6  prc. 
od dnia 1 listopada 1889 bieżącymi, kosz
tami sądowymi 7 zł. 72 ct. egzekucyjnemi 
4 zł. 9 ct., 9 zł 86  ct., I zł. 52 ct., 11 zł. 
66  ct., 5 zł. 62 et. przymusowa sprzedaż 
realności w gm. Staje położonej wyk. hip.
1. 79 gm. kat. Staje objętej dłużniezek Anny 
Seniry i Pawliny Senetry własnej w tut. e. 
k. sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz Salamona Schreckenhammera z Uhno 
wa dnia 9 lutego i dnia 14 marca 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano przedsię
wziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 805 zł.
Wadyum wynosi 80 zł. 50 et.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy

cieli ustanowiony Dmyt.ro Zaworotink ze Staj.
Besztą warunków licytacyjnych, akt o- 

szacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej registru- 
turze

1 Uhnów, 20 listopada 1892.

L. 22402 [134 1— 3]
C. k. miej. del. Sąd pow. S. II. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na rzecz 
c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt, włość, w 
likw. we Lwowie 13 ra t pożyczkowych po 
19 zł. 50 ct. i reszty kapitału 253 z| 32 ct. 
w. a. z pn. licytacyą realności pod lk. 165 
w Jaryczowie nowym położonej a wykazem 
hipotecznym 1. 425 objętej, własność Ta- 
cyanny, Konstantego, Katarzyny i Semena 
Łuczkiewiczów stanowiącej, wyk. hip. 426 
tejże gminy objętej, Konstantegc, Katarzyny 
i Semena Łuszkiewiczów, własnej, oraz wyk.

hipot. 145 tej sampj gminy objętej, Anny 
Czernik własnej a egzekwowanej pietensyi 
za hypotekę służącej ria dzień 10  lutego 
1893 i na dzień 10 marca 1898 zawsze o 
godzinie 1U rano w biórze nr II.

Cena wywołania a) realności wyk. hip. 
425= 175  zł. w. a. b) realności wyk hip. 
4 2 6 = 5 0  zł. c) wyk. hip, 145=—165 zł.

Wadyum realności ad a) 17 zł. 50 ct. 
ad b) b zł ad c) 16 zł. 50 ct. w. a.

Na pierwszym terminie realności te 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg hipot- 
przejrzeć można w tusąd. registratnrze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Zbyszewski.

Lwów, dnia 18 grudnia 1892

L. 9935 [90 1 - 3 )
W c. k Sądzie, powiatowym w Rado

myślu odbędzie się celem zaspokojenia wie
rzytelności Józefa Gisy w kwocie 375 zł. a. 
w. z pn w dniu 13 lutego 1893 i 16 mar
ca 1893 zawsze o godzinie 10 rano przymu
sowa sprzedaż połowy realności iwh. 298 ks. 
gr. gm. Dulcza wielka objętej Wojciecha 
Siębaba własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 100 zł.
Wadyum 10 zł. a. w.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w regislraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k. notaryusz Władysław Krasicki w 
Radomyślu.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 30 stycznia 1892.

L 9-358 [103 1—3]
Dnia 15 lutego 1893 i 15 marca 1893 

o godzinie 10  rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 318 w Brzesku 
wh. 312 ks. gr. gm. kat. Brzesko objętej 
A braham a i Peigli Forscherów w 6/8  czę
ściach własnej na rzecz Michała l,ófl>lholza 
celem zaspokojenia sumy 32 zł. z pn.

Cena wywołania 225 zł.
Wadyum 25 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registrat.urze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
ustanowiony Antoni Kurlata c. k. notaryusz 
w Brzesku

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 5 października 1892

L 9460 [7990 1—3]
Podaje się do wiadomości, że celem 

zaspokojenia zaległych ra t pożyczki w k-wo 
cie 100 zł. galicyjskiego Zakładu kredyto
wego, w dniach 24 lutego 1893 i 24 marca 
1893 o godzinie 10 rano w sądzie tutejszym 
realności lwh 63, 189 i 144 ks. grunt, gmi
ny Przewóż razem lub z osobna przez pu
bliczną licytacye sprzedane zostaną

Cena wywołania 220 zł. 50 zł. 80 zł. 
razem 350 zł.

Zakład wynosi 10  prc. ceny wywołania. 
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze sądu.

O tern zawiadamia sąd interesowanych 
i nieznanych wierzycieli hipotecznych do 
rąk kuratora c. k. notaryusza p. Przychoc- 
kiego w Wieliczce.

Wieliczka, 3 grudnia 1892.

L. 6746 [7963 1 3]
Dnia 9 marca i dnia 13 kwietnia 1893 

o godzinie 10  z rana odbywać się będzie 
w tutejszym sądzie w biurze nr. 24 egzeku
cyjna sprzedaż połowy realności Antoniego 
Wiśniowskiego nk. 19 w Sieklówce dolnej 
objętej wyk. hip. I. 19 £ia "63 zł. 186, et. 
oszacowanej celem zaspokojenia wierzytelno
ści Walentego Skowrona w kwocie 126 zł. 
z pn.

Cena wywołania 762 zł. 18’/, ct.
Wadyum 77 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Ignacy Steinhaus adwokat w Jaśle.
A k t  oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

w a ru n k i licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowanj.
Jasło, d. 31 października 1892.

L. 5586 [7892 1 -3 ]
W tutejszym Sądzie odbędz e. się o go

dzinie 10 rano w dniu 19 kwietnia 1893 
powyżej ceny szacunkowej,^ zaś dnia 25 ma 
ja 1893 nawet poniżej takowej licytacja re
alności 1_ 185 według wyk. hip 202  księgi 
gruntowej gminy Lutowiska W jciecha Ra- 
szowskiego własnej na rzecz Rachli Giili 
Lieber pto 450 zł. z pn.

Cena wywołania 3006 zł.
Wady, rn 300 zł. 60 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejr/eó w tn -ąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejgea po
bytu i dla wierzycieli hipotecz vch ustana
wia się kuratorem w osobie p. dr. Blumen- 
felda c. k. notaryusza w Lutowskach.

C. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, dnia 5 listopada 1892.



Ł. 17014 [141 3— 3]
Brodzki c. k. Sąd powiatowy wyzna

czył w celu wydobycia wierzytelności Zeno
na Olejnika w ilości 50 zł. z pn. przymuso
wy jawny przetarg należącej do dłużniczki 
Apolonii Jarmoluk 1/3 części ciała hipote
cznego pod 1. wyk. 54 gm. kat. Folwarki 
małe na 340 zł. 87 ct. ocenionej, na dnie 
20 stycznia 1893 i 17 lutego 1893 zawsze od 
godziny 10 przed południem w gmachu są
dowym.

Poręczne 34 zł. 10 ct.
W pierwszym terminie nabyć można 

realność tg tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej w drugim zaś 
nawet Doniżej ceny. tej.

fiesztę warunków, tudzież wyciąg ta
bularny i protokół ocenienia realności tej, 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy
cieli jest adw. dr. Gross w Brodach.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 15 listopada 1892.

L. 14382 . [150 3 - 3 ]
Dnia 24 stycznia 1893 i 28 lutego 

1893 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa licytaeya ciała hipote
cznego wyk. 202 gminy Wicyń Jidli Sigala 
własnego na rzecz Gittli Olesker pto 135 zł.

Cenę wywołania stanowi eona szacun- 
kowa 330 zł.

Wadyum wynosi 33 zł.
Reszta warunków do przejrzenia w re

gistraturze.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Złoczów, 14 grudnia 1892.

L. 11139 [91 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia- 

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 29 
zł. 76 ct. z pn. odbędzie się na rzecz An- 
schla Gotlieba w tutejszym sądzie powiat, 
sprzedaż posiadłości lwh. 416 gminy kat. 
Lubycza kniazie objętej dłużniczki Maryi 
Żołądek w.-asnej w dwóch terminach mia
nowicie dnia 30 stycznia 1893 i 27 lutego 
1893 każdym razem o godzinie 3 po połu
dniu.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrz ć można w registratu
rze sądowej.

Kurator wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Segal w Rawie.

Wadyum wynosi 69 zł. 50 ct.
Rawa, dnia 30 listopada 1892.

L, 31259 [139 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy miejsko delego

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie kosztów sporu w kwocie 20 
ZL 50 ct. i kosztów egzekucyjnych Micha
łowi Flisowi przyznanych dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna reaLości whl. 118 ks. 
gr. gm. Lukowa objętej należącej do Józefa 
Flisa.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie: w dniu 7 lutego i w dniu
7 marca 1893 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa 227 zł poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 22 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra
turze c. k. sądu powiatowego miejsko-dele- 
gowanego.

barnów, dnia 23 grudnia 1892.

L. 13087 [153 3 - 3 ]
9- k. Sąd powiatowy ogłasza, iż w 

sprawie zniesienia wspólnej własności real
ności pod lwh. 129 w Żarkach Jakóba Sebi- 
wietza i spól. własnej na żądanie Maryanny 
Mendlowej odbędzie się w tut. sądził w 
dniach 3 lutego 1898 i 3 marca 1893 o go
dzinie 9 rano egzekucyjna licyb-cya realno
ści pod lwh. 129 w Żarkach położonej Ja
kóba Schiwietza i spóln. własnej.

Cena wywołania 3229 zł. 50 ct.
Wadyum 323 zł.
Resztę warunków ^licytacyjnych, przej

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Keppler z substytucyą adw. dr. 
daszyńskiego.

Chrzanów, dnia 7 grudnia 1892.

Reszta warunków licytacyjnycn w tut. 
registraturze do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 17 października 1892.

L. 7091 [115 3 —3]
Celem zaspokojenia wierzytelności To

warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę
cimie w kwocie 88 zł. 26 ct. aw. z pn. od
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 6 
lutego i i e  marca 1893 każdym razem o go- 

ainie 9 z rana egzekucyjna licytaeya real- 
°ści p0(j gg j gj we DWOrach cz. II. 

u .Cena szacunkowa realności lwh. 96 w
kwo6'8 ẑ  ’ zaa reâ a°ści Ld1- w

C1\p  z '̂ s*;aaowi cen§ wywołania.
. l  , Wadyum realności lwh. 96, 17 zł., re- 
al«ości lwh. 81, 4 zł.

L. 18851 [106 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na
leżącej się spadkobiercom Aleksandra Le
wickiego i Reisi Kanner od Romana Krzy
żanowskiego i Bazylego i Maryi Maliniaków 
sum 2500 zł. i 2338 zł. a. w. z pn. rozpi
saną została przymusowa sprzedaż publiczna 
realności wyk. hip. 911 ks. gr. gai. Buczacz 
objętej według poz. 1, 3, 4 i 5 karty B te
go wykazu własność dłużnika Romana Krzy
żanowskiego oraz realności wyk. hip. 9i2  
ks. gr. gm. Buczacz objętej wedle poz. 1 
własność Bazylego i Maryi Maliniaków sta
nowiących.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy
znaczone zostały dwa termina, pierwszy na 
dzień 9 lutego 1893 drugi na dzień 9 mar
ca 1893 zawsze w sądzio o godzinie 10-tej 
rano.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będących nie będzie mogła być u- 
zyskaną sprzedane zostaną te realności naj
wyższą cenę podającemu także poniżej war
tości szacunkowej.

Wartość szacunkowa realności wjkazem 
hip. 911 Buczacz objętej 9615 zł. 79 ct., 
zaś realności wyk. hip. 912 Buczacz objętej 
kwotę 2831 zł. 29 ct.

Wadyum przed przystąpieniem do li- 
eytacyi złożyć się mające wynosi 962 zł. 
dla drugiej 284 zł. a. w.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sąd.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągów hipotecznych tj. po dniu 
1 października 1892 prawo zastawu na re- 
alnościach przedmiotem licytacyi będących 
nabyli, jakoteż i tych wierzycieli, którymby 
uchwała z rozpisaniem licytacyi albo też na
stępująca jaka uchwała w tej sprawie egze
kucyjnej wydana dla jakiejkolwiek przyczyny 
wcale lub w należytym czasie nie została 
doręczoną zawiadamia się o rozpisaniu licy
tacyi edyktem niniejszym, tudzież do rąk u- 
stanowionego kuratora p. adwokata dr. Aus- 
schnitta w Buczaczu.

Buczacz, 19 grudnia 1892.

L. 4918 . [118 3— 3]
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytości Barucha Gie- 
sera w ilości 120 zł. zpn. odbędzie się tutaj 
dnia i lutego i 1 marca 1893 o 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności lwh 167 
gminy Konary objętej Franciszka Kasprzyka 
własnej.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Myciński w Żabnie.
Żabno, 30 września 1892.

L. 14593 [86 3 - 3 ]
W dniach 3 lutego i 3 marca 1893 

każdym razem o godz. 9 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna licytaeya real
ności tabularnej pod lk. 134 w Jarosławiu 
na krakowskiem przedmieściu położonej Me- 
chla Speisera własnej na zaspokojenie pre- 
tensyi Towarzystwa zaliczkowego w Jarosła
wiu w kwocie 125 zł. a. w. zpn.

Cena wywołania 610 zł.
Wadyum 61 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Miinza w Jarosławiu.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipotecz

ny przejrzeć można w tusądowej registra
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, dnia 19 października 1892.

L. 12108 [143 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 3 lutego 1893 
tylko za lub wyżej eeny szacunkowej, zaś 
dnia 9 marca 1893 nawet niżej takowej, 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
przymusową sprzedaż realności wyk. hip. 
791 gminy Kamionka str. Kazimierza Hrecz- 
kowskiego własnej na rzecz powiatowego 
Towarzystwa zaliczkowego w Kamionce str. 
pto. 100 zł. zpn.

Cena wywołania 1778 zł.
Wadyum 178 zł.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

wierzycieli ustanawia się kuratorem dr. Le
nartowicza w Kamionce.

Kamionka str. 8 grudnia 1892.

Zl. 9761 [H 6 8— 3]
Yom k. k. Bezirksgerichte in Skałat 

wird hiemit kundgemacht, dass tiber Ansu- 
chen der Generalagentur The Singer Manu- 
faeturing Compf. G. Neidlinger gegen Abra
ham Weissmann pto 125 fi. 75 kr. ó. W. 
s. N. G. die exekutive offentliche Feilbietung 
des dem Schuldner Abraham Weissmann 
gehorigen dritten Theiles der sub. C. Nr. 
180 gelegenen in der Grundbuchseinlage 
Zl. 672 der Gemeinde Skałat enthaltenen

Realitat, neuerlich ausgeschrieben wird und 
werden hiezu zwei Termine und zwar auf 
den 8 Februar 1893 und auf den 15 Marz 
1893 jedesmal um 10 Uhr yormittags mit 
dem anberaumt dass der obige Realit&ts- 
antheil, bei dem ersten Termine nur um 
oder liber den Schatzungspreis von 183 fi. 
bei dem zweiten Termine auch unter dem- 
selben yeraussert werden wird 

Das Vadium betragt 18 fi.
Die naheren Bedingungen konnen in 

der h. g. Registratur eingesehen werden.
Kurator des Abwesenden Abraham 

Weissmann ist Dawid Bernstein, Kurator der 
unbekannten Glaubiger ist Teofil Ozeluściń- 
ski in Skałat.

K. k. Bezirksgericht.
Skałat, am 15 December 1892.

L. 8782 [88 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po

daje do powszechnej wiadomości że w eelu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zalicz
kowego w Komarnie w kwocie 204 zł. wa. 
zpn. przeprowadzi w dniach 8 lutego i 8 
marca 1893 każdokrotnie o godzinie 10 ra
no egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
wyk. hipot. 1. 891 księgi gruntowej gminy 
Komarno objętej dłużników Michała i Ołeny 
Biłyków własnej z tem że na pierwszym ter
minie zealność tę tylko za cenę wywołania 
lub wyżej tejże zaś na drugim terminie za 
jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tej realności w kwocie 280 zł.

Wadyum 28 zł. w. a. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny przejrzeć można w sądzie.
Kuratorem p. Antoni Kówarzyk w Ko-

. L. 7581 [185 2—8]
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo
kojenie sumy 20 zł. 66 ct. a. w. z pn. przy
musowa sprzedaż realności pod nr. kon. 81 
w Szczepiatynie położonej wykazem hipote
cznym 1. 100 księgi gruntowej gm. katastral
nej Szczepiatyn objętej dłużnika Jana Tym- 
czyszyna własnej w tutejszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz Sa
lamona Schrekenhamera, dnia 6 lutego i 
dnia 8 marca 1893 każdym razem o godzi
nie 10 przed południem przedsięwziętą zo
stanie.

Cenę wywołania stanowi suma 1455 zł.
Wadyum wynosi 145 zł. 50 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy

cieli ustanowiony p. Julian Oelewicz c. k. 
notaryusz.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Uhnów, 9 października 1892.

marnie.
Komarno, dnia 12 Września 1892.

L. 10744 [30 3 - 3 ]
Dnia 24 lutego 1893 i dnia 24 marca 

1893 o godzinie 9 przed południem, odby
wać się będzie w tutejszym c. k. sądzie 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności lwh. 
53 gm. Szaflary oznaczonej dłużnika Józefa 
Chudoby nr. 128 własnej.

Cena wywołania 310 zł.
Wadyum 31 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli ad

wokat dr. Geissler w Nowym Targu.
Akt oszacowania, wyciągi hipoteczne 

i warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, dnia 10 grudnia 1892.

L. 12751 [182 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na
leżącego się Abrahamowi Dawidowi Schach- 
ner od Jędrzeja i Anny małż. Smereczyńskich 
wynagrodzenia po 10 ct. dziennie za czas od 
14 sierpnia 1887 po dzień 10 lipca 1890, 
czyli dla łącznej sumy 106 zł. a. w. rozpi
saną została przymusowa sprzedaż publiczna 
wierzytelności dłużników Jędrzeja i Anny 
Smereczyńskich w kwocie 160 zł. z 6 prc. 
odsetkami od dnia 5 września 1881 bieżą- 
cemi, na rzecz dłużników Jędrzeja i Anny 
Smereczyńskich zaintabulowanej w stanie 
biernym Sumy 160 zł. zahipotekowanej na 
imię Dawida Niirnberga na karcie C. real
ności wykazem hipotecznym 336 ks. gr. gm. 
Nowosiółka objętej, Jędrzeja Smereczyńskie
go własnej, jako karcie głównej, zaś na re- 
alnościaeh Jędrzeja Smereczyńskiego, syna 
Michała i Jędrzeja Smereczyńskiego po po
łowie własnej, wyk. hip. 407 ks. gr. gminy 
Nowosiółka objętej i Samuela Kofler własnej, 
wyk. hip. 449 ks. gr. gm. Nowosiółka obję
tej jako kartach ubocznych.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna
czone zostały dwa termina, pierwszy na dzień 
25 stycznia 1893, drugi na dzień 24 lutego 
1893, zawsze w sądzie o godzinie 10 przed
południem.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość nominalna wierzytelności przedmio
tem licytacyi będącej, nie będzie mogła być 
uzyskaną, sprzedaną zostanie ta wierzytel
ność najwyższą cenę podającemu także po
niżej wartości nominalnej.

Wartość nominalna stanowiąca zarazem 
cenę wywołania wynosi kwotę 160 zł.

Wadyum przed przystąpieniem do licy
tacyi złożyć się mające wynosi 16 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w re
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągów hipotecznych, to jest po 
dniu 12 września 1891, prawo zastawu na 
wierzytelność przedmiotem licytacyi bądącą 
nabyli, jakoteż i tych wierzycieli, którymby 
uchwała z rozpisaniem licytacyi, albo też 
następująca jaka uchwała w tej sprawie e- 
gzekucyjnej wydana, dla jakiejkolwiek przy
czyny wcale lub w należytym czasie nie zo
stała doręczoną, zawiadamia się o rozpisaniu 
licytacyi edyktem niniejszym, tudzież do rąk 
ustanowionego kuratora pana adwokata dra 
Ausschnitta w Buczaczu.

Buczacz, 15 grudnia 1892.

L. 7274 [184 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po

daje do publicznej wiadomości że na zaspo
kojenie resztującej sumy 45 zł. 40 ct. przy
musowa sprzedaż realności pod n. kons. 57 
w Rzeczycy położonej wyk. hip. 1. 417 ks. 
grunt, gminy kat. Rzeczyca, flubinek obję
tej dłużnika Iwana Radzkiego syna Ilka 
własnej w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz Salamona Soh- 
rekenhammera dnia 1 lutego i 6 marca 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano 
przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 285 zł.
Wadyum wynosi 23 zł. 50 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy

cieli ustanowiony adw. dr. Jamiński z Uhnowa.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Uhnów, 8 października 1892.

L. 14482 [151 2— 8]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za
liczkowego w Krzeszowicach do Jana Ko
sowskiego w kwocie 80 zł. 90 ct. wa. zpn. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 9 lute
go 1893 i 2 marca 1893 o godzinie 9 rano 
egzekucyjna licytaeya połowy realności pod 
lwh. 75 Metkowie położonej Jana Kosow
skiego własnej.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze tutejszego sądu; 
kuratorem niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Gaszyński z substytucyą adw. dr. Kre- 
mera w Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 7 grudnia 1892.

L. 16847 [152 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Andrzeja Ochoc
kiego do Ludwika Pierzchały w kwocie 72 
zł. 34 ct. zpn. odbędzie się w tut. sądzie w 
dniach 9 lutego 1893 i 9 marca 1893 o go
dzinie 9 rano egzekucyjna licytaeya całej 
realności pod lwh. 249 i 1/2 realności pod 
lwh. 198 w Balinie dłużnika własnej 

Łączna cena wywołania 420 zł. 
Wadynm 42 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

i rzeć można w registraturze tutejszego sądu; 
kuratorem niewiadomych wierzycieli adw, 
dr. Kremer.

Chrzanów, dnia 19 grudnia 1892.

L. 4883 [144 2—8]
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku o- 

głasza, że w sprawie egzekucyjnej spólnej 
kasy sierocej Krościeńskiej przez adwokata 
dr. Kozłeckiego zastępowanej przeciw Aro
nowi Krumholzowi, Józefowi Krumholzowi i 
Feigli Krumholzowej pto 1000 zł. w. a. zpn. 
przedsięweźmie egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod lk. 68 w 
Krościenku położonej, wykazem hip. 1. 221 
gminy katastralnej Krościenko objętej Józefa 
Krumholza i Feigli Krumholz po połowie 
własnej, dalej realnośei pod lk. 69 w Kro
ścienku położonej lwh. 222 gminy kat. Kro
ścienko oznaczonej, Arona Krumholza wła
snej, wreszcie realności wykazem hipotecz
nym 1. 702 ks. grunt, gminy katast. Kro
ścienko Feigli Krumholzowej i Arona Krum
holza własnej dnia 8 lutego i 8 marca 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena oszacowania realności lk. 69 w 
kwocie 2000, zaś realności lk. 68 w kwoeie 
1067 zł., wreszcie ciała hip. lwh. 702 ks. 
grunt, gminy kat. Krościenko w kwocie 500 
zł. w. a.

Wadyum 1 realności 200 zł., co do 
drugiej 107 zł. co do trzeciej 50 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ck. notaryusz p. Marceli Gorączko w Kro
ścienku.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta
cyjne do przejrzenia w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 29 listopada 1892.
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L 3007 [J.I4 2—3]
W dniach 9 lutego 1893 i 9 marca 

1893 każdym razem o godzinie 10 rano od
będzie się w tut. sądzie egzekucyjna sprze
daż realności lwh. 2209 i 2137 w Zawoji, 
Józefa Mazura własnych, na zaspokojenie 
pretensyi Stowarzyszenia „Wzajemna Pomoc" 
w Makowie w kwocie 150 zł. a. w.

Cena wy wołania 804 zł. 52 ct. a. w.
Wadyum 81 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta

cyjne do przejrzenia w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Maków, d. 20 października 1892.

[197 1 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 17 stycznia 1893 powy
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 21 lutego 
1893 nawet poniżej takowej licytaeya real
ności 1. 147 według wyk. hip. 155 gminy 
Peremiłów, Danyły H ałabickiego'własnej na 
rzecz c. k. uprzyw. gal.. Zakładu kredyto
wego włościańskiego w likwidacyi pto 18 
rat po 24 z ł z pn.

Cena wywołania 1470 zł.
Wadyum 147 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem a- 
dwokata dr. Brauna w Kopyczyńeach.

0. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 30 września 1892.

L. 11533 [198 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje
nia wierzytelności Galicyjskiego Zakładu kre
dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwo
wie w kwocie 348 zł. 22 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w tym sądzie dnia 22 lutego 
1893 i dnia 12 kwietnia 1893 każdym ra
zem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze
daż przez publiczną licytacyi całej realności 
objętej wyk. 1. 366/jks. gr. gm. kat. Kolbuszo
wa wedle poz. 1 karty własności do dłużni
ków Leona Ogonka i Julianny z Jabłońskich 
Ogonkowej po połowie należącej.

Cena wywołania 2000 zł.
Wadyum 20.1 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 10 grudnia 1892.

L. 15399 [201 1 - 3 ]
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 25 stycznia 
1893 i dnia 17 lutego 1893 zawsze o go
dzinie 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
się mającej przymusowej publicznej sprze
daży majętności objętej wykazem hipot. 1. 
1610 gm. kat. Sokal dłużników Kazimierza 
i Agnieszki Sakowskich własnej celem zaspo
kojenia pretensyi Josla Barta w kwocie 100 
zł. a. w. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa sprzedać się mającej majętności w i- 
lości 209 zł. 50 et.

Wadyum zaś 20 zł. 95 ct.
W pierwszym terminie nabyć można 

majętność tylko za cenę wyższą, lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim ter
minie poniżej ceny tej.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przyznanych warunków li
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tut. sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
zamianowany dr. Filipowski.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 28 listopada 1892.

L. 6721 . [200 1 - 8 ]
Celem zaspokojenia wierzytelności w 

kwocie 60 zł. odbędzie się w tutejszym są
dzie w dniach 31 stycznia i 7 marca 1893 
każdym razem o 10 godzinie rano publiczna 
licytaeya części realności nr. 9|b i 9]o wy
kazem hipotecznym nr. 44 i 94 objętych 
Adama Tutaka własnych.

Cena wywołania 60 zł. 380 zł.
Waduyrti 6 i 38 zł.
Resztę warunków| licytacyjnych w są

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 12 grudnia 1892.

L. 24647 [195 1 - 3 ]
C. k. miejsko deleg. sąd powiatowy w 

Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw przy
prowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż realności w Załuczu nad Prutem 
położonej, wedle wyk. hip. 343 tejże gminy 
Załucze dłużnika Doci z Janyszenków Kifiak 
własnej na zaspokojenie pretensyi Nachmana 
Tiedlera w kwocie 72 zł. wa. w dniach 7 
lutego 1893 i 14 marca 1893 zawsze o go
dzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 50 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności

sprzedać się mającej po dniu 10 listopada 
1892 prawa rzeczone nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie
znanych, dla niewiadomych ich prawonastę- 
pców lub spadkobierców w ogóle dla tych 
którymby uchwała licytacyę dozwalającą lub 
dalsze uchwały licytacyi, relicytacyi, likwi
dacyi, ekstrykacyi i ekstradycji dotyczące 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mogły, 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Kraśnickie
go ze zastępstwem adw. dr. Krobickiego.

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tem zawiadomiły.

Kołomyja, dnia 24 listopada 1892.

Upadłości.
L. 231 [123 2 - 3 ]

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
twiera niniejszem i 0g v,asza konkurs na wszel
ki ruchomy, gdziekolw iek znajdujący się i na 
cały nieruchomy, w krajach w których usta
wa konkursowa z dnia 15 grudnia 1868 obo
wiązuje, znajdujący się majątek Moritza Ba
cha właściciela Nowego Bazaru przy ulicy 
Franciszkańskiej 1. 159 mianuje ck. sekre
tarza Rady dr. Misińskiego komisarzem kon
kursowym i poleca opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur
sowej mianuje się adwokata dr. Blumenfelda 
i wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby na 
terminie dnia 19 stycznia 1893 o 10 godzi
nie rano z dowodami swych wierzytelności, 
dla zatwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub wyboru innego zarządcy i tegoż 
zastępcy, tudzież wyboru wydziału wierzycieli 
u komisarza konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do 10 
lutego 1893, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądauia ma
ją, wierzytelności swoje, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył, w Sądzie tutejszym 
a to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą 
konkursową zagrożone, dosięgną.

Na terminie zaś dnia 9 marca 1893 
u komisarza konkursowego odbyć się mają
cym, winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, wykazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

Na koniec podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej, 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej".

Przemyśl, 5 stycznia 1893. ,

 --------------  W 7

Konkursa. /

L. 60 [146 3 - 3 ]
Celem obsadzenia posady adjunkta przy

c. k. sądzie powiatowym w Krośnie opróż
nionej, ewentualnie przy innym sądzie po
wiatowym opróżnić się mającej, rozpisuje się 
konkurs z terminem do 30 stycznia 1893, 
w ciągu którego ubiegający się o tę posadę 
podania swoje do Prezydyum c. k. sądu 
obwodowego w Jaśle wnieść mają.

W Jaśle, dnia 7 stycznia 1893.

L. 4313 [169 2 - 3 ]
Na posadę weterynarza miejskiego 

przy Magistracie w Wieliczce z obo
wiązkiem oglądacza mięsa i bydła na 
rzeź przyprowadzonego, oraz wszelkich 
do weterynarza w myśl istniejących 
ustaw i przepisów należących obowiąz
ków, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Panowie dyplomowani weteryna
rze, ubiegający się o tę posadę, zechcą 
wnieśó podania do Magistratu tutejsze
go najdalej do końca stycznia 1893 r, 
należycie udokumentowane.

Posada ta połączona z roczną pła
cą 600 zł. w. a. nadaną zostanie pro
wizorycznie, a po upływie dwóch lat 
służby nastąpi stabilizacya.

Magistrat król. górniczego miasta 
Wieliczka, dnia 4 stycznia 1893.

Burmistrz.

zł. dodatku za kierownictwo, tudzież posadę 
drugiego nauczyciela z płacą 300 zł., obaj 
nauczyciele mają wolne pomieszkanie.

III. Przy trzyklasowej szkole w Gro
dzisku posada nauczyciela z płacą 300 zł.

IY. Przy 4 klasowej szkole w Żołyni 
posada młodszego nauczyciela z płacą 300 
zł. i 10 proc. na pomieszkanie.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o te posady winni wnieść podania swoje 
najdalej do 15 lutego 1893 wraz z dokumen
tami służbowymi przy dołączeniu tabeli kwa
lifikacyjnej , oraz dekretu z wymiaru datku 
na rzecz funduszu emerytalnego do ck. Rady 
szkolnej okręgowej w Łańcucie.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
Łańcut, dnia 2 stycznia 1893.

®a« !. f. $reig* afó iptejjjgertdjt in 9łti» 
djenberg Ęjat mit bem ©rfenntntffe bom 13 ®e*_ 
cembet 1892, 3- 9907 ©tf., bie SBeiterberbru- 
tung ber SJtr. 23 ber geitfdirift: „®er greigeift" 
bom 8 sDecember _ 1892 megen beS Slrtifels: 
„Sur parlamentarifdjen Sage" nad) § 302 ©t 
®. berboten.

j  ®a3 !. f. $rei§= alg Sprefjaeridjt in 9?ei* 
l  djettberg Ijat mit bem ©rfenntntffe bom 16 ®e* 
j cember 1892 , 3 . 10026 © tf ., bie SBeiterber* 
j breitung ber 97r. 342 ber Seitfdjrift: „®eutfd}e 
! SSolf^eitung" bom 12 SDecember 1892 megen 
i beg Slrtifelg: „© raf ©oubentjobe unb bie UnL 
[form  ber ffteid)enberger jpolijei" nad) § 300 

©t. ®. berboten.

L. 4 [168 2 - 2 ]
Niniejszem ogłasza się konkurs na na

stępujące posady nauczycielskie w Łańcu
ckim okręgu szkolnym, a to :

I. Przy jednokłasowych szkołach w 
G aci, Pantalowicach, Ostrowie, Łopuszce 
wielkiej, Ubieszynie, Tryńczy, Krzemienicy, 
Brzyskowoli i Brzozie królewskiej, wszędzie 
z płacą roczną po 300 zł. i pomieszkaniem.

II. Przy dwuklasowej szkole w Raksza
wie posadę kierownika z płacą 800 zł. i 50

L. 20695 [181]
Piotr Hanas z Bełwina uznany marno

trawcą. Kuratorem jego Seńko Sydorko go
spodarz w Bełwinie.

Z c. k. Sądu powiatowego miej-deleg 
Przemyśl, dnia 30 września i 892.

L. 8874 [6-7 1 - 3]
Marcina Bosego gospodarza z Głęboez- 

ka uznano marnotrawcą.
Ilko Dorohuj gospodarz z Głęboezka u 

stanowiony kuratorem.
0. k. Sąd powiatowy.

Borszezów, dnia 27 lipca 1892.

L. 8564 [158 1—3]
0. k. Sąd powiatowy w Załoścach 0- 

głasza, że Józefa Semczyszyna z Pieniak u- 
znano marnotrawcą, i kuratorem dla niego 
ustanowiono Konrada Bojcuua gospodarza z 
Pieniak

Załośce, dnia 29 listopada 1892.

3*- 4 (93)
®ag f. f. fianbeg * alg jjłrefjgericfjt in 

®rieft i)at mit bem ©rfenntniffe bom 15 9ło* 
bembet 1892, 3- 1314/10000, bie SBeiterber* 
breitung ber 91t. 45 bet 3eitfd)rift: „Nasa Sło
na" bom 10 Sftobember 1892 megen ber ilrtL 
lei: „Riec na prayom mjestu“ unb „Dopise 
—yjrtalj 6 Novembra“ nad) ben §§ 300 unb 
302 ©t. ®. berboten

®ag f f. Sanbeg * ais ifSrefjgeridjt in 
3ara f)at mit bem ©rfenntniffe bom 7 ®ecem= 
ber 1892, 3  9293, bie 2Beiterberbreitung ber 
9łr, 95 ber 3«tfdjrift: „Narodni List" bom 
30 Jłobember 1892 megen beg SlrtifelS: „Kud 
ce mo oyako?" nad) § 65 a ©t. berboten.

L. 4129 [157 1 - 3 ]
Jan i Antonina z Kopytko w, małżon

kowie Rzepeccy z Zakliczyna uznani zostali 
marnotrawcami.

Kuratorem tychże Kasper Smagowicz 
z Zakliczyna.

0. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, 25 maja 1892.

L. 10774 [154 1—3]
Maksym Połoch gospodarz z Młodowa 

umysłowo chorym uznany, i kuratorem dlań 
Iwan Kołodka gospodarz z Młodowa usta
nowiony

O. Sąd powiatowy.
Lubaczów, 17 listopada 1892.

L 5822 [89]
Ces król. sąd powiatowy w Mikołajo

wie ogłasza, że Ahafia lo  Mekitko 2o Tybin- 
ka uchwałą ck. sądu obwodowego w Sam
borze z dnia i 9 lipca 1892 1. 9516 na u- 
myśle chorą, uznaną została i że kuratorem 
dla niej ustanawia się Dmytra Ohomka z 
Molechowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 31 lipca 1892.

®ag f. f. Sanbes * ais ifSrefjgeridjt in 
3 ata tjat mit bem ©rfenntniffe bom 8 ©ecent* 
ber 1892, 3- 9294, bie SEBeiierberbreitung ber 
9lr. 70 ber 3 £hfdjrift: „Katolicka Dalmacija" 
bom 1 ®ecember 1892 megen ber Slrtifel: „Si- 
benik 26 Studenoga" — „Sibenik, licem na 
So Kattu" fomie beg mit ben SBortcn „Sino- 
cni Narodni List" beginnenben SlrtifelS nad) 
§ 302 ©t. ®. unb § 24 iJJtefjgtfefc berboten.

L. 6609 [65 1— 3] !
Michał Szczerbaniuk, syn Petra z Po - j 

toczysk uznany marnotrawcą.
Józef Wistowski ustanowiony kuratorem. 1 

C k. Sąd powiatowy 
Horodenka, 19 czerwca 1892.

L. 6076 [145 1—2] <
Stanisław Bilski z Mruhowy został u- j 

znany marnotrawcą. Kuratorem ustanowio- j 
ny Jan Czupa z Miuhowy.

0. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, 24 listopada 1892. j

L. 26130 [1 4 0 ]|
Jan Jachym z Łękawicy za głupkowa- j 

tego uznany. Kuratorem Józef Jachym syn j 
Pawła z Łękawicy.

C. k. Sąd miej-deleg. j
Tarnów; dnia 23 października 1892 j

prasowe.
31. 8 (73) ;

®ag f. 1. Dberlanbeg* alg jprefjgericfyt in 
iJSrag (jat mit bem ©rlenntniffe bom 30 9ło= ; 
bember 1892, 3- 28453 © tf., bie SBeiteroer*; 
breitung ber 9łr. 316 ber 3«tf<f>rift: „®eutfd)e: 
SSolf^citung" bom 16 9łobember 189:} megen 
beg Irtife lś: „SDer SoffuttpEultuS in Ungarn 
unb bie SKuflofung be-g ©tabtberorbnetemSolle* 
giumź in ŚReidjenberg" nad) § 390 ©t. ®. 
berboten. i

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6099 [130 3 —sj

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mendla Margulesa , że pod dniem 20 lipca 
1892 1. 6099 wniósł Jonasz Unger przeciw 
niemu tudzież Jachecie Margules, Markuso
wi Izakowi 2 im. Margules, Joelowi Moze- 
sowi 2 im. Margules, Jakóbowi Margules, 
Esterze z Margulesów Orensteinowej, Wol
fowi Margules o wi , Chaji Surze z Margule
sów Teichman Sprincy z Margulesów Kraus 
pozew o zapłacenie 190 zł. 60 ct., który do 
rozprawy sumarycznej z terminem na d. 30 
stycznia 1893 zadekretowano.

Wzywa się Mendla Margulesa , by u- 
stanowionemu kuratorowi wcześnie środków 
obrony dostarczył lub innego zastępcę usta
nowił.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 2 grudnia 1892.

L. 19352 [98 3_  3]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi w sprawie wekslowej kasy oszczę
dności miasta Kołomyi przeciw Jakóbowi 
Preiserowi i towarzyszy pto 80 zł. zpn. dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
Aby Liebmana ustanowił kuratorem adwo
kata dr. Haczewskiego z substytucyą adwo
kata dr. Kraśnickiego i doręczył pierwszemu 
nakaz zapłaty z 3 grudnia 1892 1.17920 dla 
degoż pozwanego przeznaczony.

Wzywa się tedy Aby Liebmana, by 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną infor- 
macyę do obrony udzielił, lub innego pełno
mocnika sądowi przedstawił.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 29 grudnia 1892.

L, 10065 ‘ [n o  2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Janowie, oz

najmia nieobecnemu Johanowi Scheer że prze
ciw niemu przez Georga Ganza i Stefana 
Krila pozew o uznanie i intabulacyę prawa 
własności parcel grunt. U. 412 i 413 w Po- 
rzeczu wytoczony został.

Gdy miejsce pobytu Johana Scheera 
nie znane, ustanawia się dla niego kuratora 
Adama Franka i pozew z terminem na 9 
lutego 1893 o 9 godz. rano doręcza kurato
rowi, wzywając Johana Scheer, by ustano
wionemu zastępcy środki do obrony udzielił, 
lub innego zastępcę sądowi wskazał, inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące skutki szko
dliwe sam sobie przypisze.

Z e. k. sądu powiatowego.
Janów, dnia 22 listopada 1892.

®ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt itt 
$rag bat mit bem Srfemttniffe nom 1 SDecem* 
ber 1892, 3 . 30514, bie SBeiteroerbrettung ber 
9łr 15 ber ^citfc^rift: „Zar" oom 25 SJlobeut* 
ber 1892 loegen beg Slrtifelg: „Tri kouzelne 
formule" nad) § 63 ©t. ©. berboten.

L. ,  • [16 6  8 - 8 ] 
Pp. drowie Stanisław Obmiński i Ro

bert Pawłowski wpisani zostali 7 stycznia 
1893 na listę adwokatów, a to pierwszy z 
siedzibą we Lwowie, drugi zaś w Sokalu. 

Z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów, dnia 7 stycznia 1893.



i

L. 680 [164]
OBWIESZCZENIE.

Wydział krajowy królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- . 
kowskiem, podaje do powszechnej wiadomo 
śei, że dnia 1 lutego 1893 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w kaneelaryi | 
tegoż Wydziału krajowego we Lwowie na
stępujące losowania obligacyj gal. pożyczek ; 
krajowych w sposób używany przy losowa
niu zapisów długu państwa, a m ianowicie:

Ą) Trzydzieste dziewiąte (XXXIX) lo
sowanie 6 proc. obligacyj galic. pożyczki 
krajowej z r. i 873-

Z pożyczki tej , emitowanej w sumie 
1,600.000 zł. wa., wyciągnięte* będą następu
jące obligacye:
Ser. A. 6 sztuk po 100 zł. óOO zł. wa.

* B. 4 „ 300 „ 1200 „
„ C. 9 „ 000 „ 4500 „
„ D. 9 „ 1000 9000 „

Ogółem w imien. wartości na 15300 zł. wa.
B) Dziewiętnaste (XIX) losowanie 

4 ‘/» proc. obligacyj galic. pożyczki krajowej 
* r. 1883.

Wedle zatwierdzonego przez wys. ek. 
Ministerstwo skarbu z dnia 23 września 1883 
do 1. 3865,'F. M. planu umorzenia tej poży
czki, emitowanej w sumie 3,800.000 zł wa., 
wyciągnięte będą następujące obligacye:
Ser. A. 4 4  sztuk po 1Ó0 zł. 4400 zł. wa.

B. -20 
O. 4 
D. 2

500
1000
5000

10000
4000

10000

Ogółem w imiennej wartości na 2600 zł. wa.
E) Dziewiąte (IX) losowanie 4 1/s prc.

obligacyj galic. pożyczki krajowej z r. 1 8 8 8 .
Wedle zatwierdzonego przez wys. ek. 

Ministerstwo skarbu z dnia 14 kwietnia 1889 
do 1, 1423/F. M. planu umorzenia tej poży- 
czk i , emitowanej w sumie 448.800 zł. wa., 
Wyciągnięte będą następujące obligacye:
Ser. A 1 sztuka na 100  zł. wa.

„ B. 1 „ 500 „
>, O. 2 sztuki po 1000  zł. 2 0 0 0  „

Ogółem w imiennej wartości na 2600 zł wa.

F) Ósme (VIII) losowanie 4 lj.2 proc.
°bligacyj galic. pożyczki krajowej z r. 1889.

Wedle zatwierdzonego przez wys. ck. 
Ministerstwo skarbu z dnia 14 kwietnia 1889 
do 1. J428/F. M planu umorzenia tej poży
c i  , emitowanej w sumie 700.000 zł. wa., 
^ c ią g n ię te  będą następujące obligacye: 

er- A. g  sztuk d o  i 00 zł. 600 zł.sztuk po 
S „ 500 - 1500

0 . 2

wa.

1000 2000

Ogółem w imiennej wartości na 4 l0 0  zł. wa.

G) Czwarte (IV ) losowanie 4 */2 proc. 
obligacyj galic. pożyczki krajowej z r. 1891.

Wedle zatwierdzonego przez wys. ck. 
Ministerstwo skarbu z dnia 2 0  kwietnia 1891 
do 1. 1639/F. M. planu umorzenia tej poży
czki, emitowanej w sumie 1,500 000 zł. wa., 
wyciągnięte będą następujące obligacye: 
s er. A. 18 szt.uk po 100 zł. 1800 zł. wa. 

« B. 1 sztuka na 500 „
C. 1 „ 1 0 0 0  „

» D. 1 .  5000 r

Cgółeru w imiennej wartości na 7800 zł. wa.
W ynik losow an ia  podany będzie do pu

blicznej w iadom ośc i w „G azec ie  Lwowskiej1* 
i w urzędowej g a z ec ie  wiedeńskiej „Wiener 
2ieitung.“

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

K r a k o w s k ie m .
W e Lwow ie, dnia  7 styczn ia  1893.

L- 27806 [107 3 - 3 ]
zawi a ' k ^Ó-d powiatowy w Drohobyczu 
dom* w  4 z ż?cia ’ miejsea pobytu niewia- 
neni lndę z Himelów Grunberg o wdrożo- 
wv o Posj§P°w aniu po myśli § 8 usta-
wskutek • ^  ^'Pea ^ z’ P" V ^ran„„ 6 ^niesionego przez Mojżesza Pome- 

P°d dniem 9 marca 1891 1. 5127 zgło

szenia praw własności do parceli budowla- i 
nej 1 415 wyk. Lip. 306 ks. gr. gm. kat. j 
Borysław objętej i że dla niej ustanowiony 
został kuratorem adw. dr. Gelehrter.

Do rozprawy wyznacza się ponowny 
termin n dzień 7 lutego 1893 o godzinie 9 
rano w biurze 4 i Hiudę z Himelów Grtin- 
be gową wzywa się, ażeby na powyższym 
terminie aibo osobiście stanęła lub swemu 
kuratorowi odpowiednie środki do obrony jej 
praw udzieliła.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 19 listopada 1892.

L. 25469 [94 3 -  3]
G. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za

wiadamia niewiadomego z pobytu dr. Aloj
zego Altba iż dlań wsprawie egzekucyjnej 
Jana Więcka przeciw Michalinie Włyńskiej 
i 35 spólnikom o wydzielenie kilku parcel 
z wh. 78 ks. tab Janowice kuratorem adw. 
dr. Mieczysława Gałeckiego w Tarnowie a 
tegoż zastępcą adw. dr. Jana Steca w T ar
nowie ustanowiono.

Tarnów, dnia 22 grudnia 1892.

Ogółem w imien. wartości na 28400 zł. wa.
0) Siedemnaste (X V II) losowanie 

41/, proc. obligacyj galic. pożyczki krajowej 
z r. 1884.

Wedle zatwierdzonego przez wys. ck. 
Ministerstwo skarbu z dnia 27 kwietnia 1884 
do 1. 1696/F. M. planu umorzenia tej poży
czki, emitowanej w sumie 1 ,0 0 0 .0 0 0  zł wa., 
wyciągnięte będą następujące obligacye:
Ser. A. 1 sztuka na 190 zł. wa.

„  B. 2 sztuki po 10 0 0  zł. 2 0 0 0  „

» C. 1 sztuka na 5000 „

Ogółem w imiennej wartości na 7100 zł. wa.
D) Szesnaste ( XVI )  losowanie 4 lj2 

proc. obligacyj galic. potyczki krajowej z 
r. 1885.

Wedle zatwierdzonego przez wys. ck. 
Ministerstwo skarbu z dnia 1 czerwca 1885 
do 1. 2342/F. M. planu umorzenia tej poży
czk i, emitowanej w sumie 354 800 zł. wa., 
wyciągnięte będą następujące obiigacye: 
Ser. A. 6 sztuk po 100 zł. 600 zł. wa.

n B. 2 „ 1000 „ 2000 ,,

L. 58479 i 58977 [162 2 - 3 ]
Wedle rozporządzenia wys. c. k. Mini

sterstwa handlu z dnia 19 grudnia 1892 1, 
63782 dozwolone są od 1 stycznia 1893 po
cząwszy, zlecenia pocztowe także w obrocie 
ze Szwecyą pod warunkami na kongresie 
wiedeńskim dnia 4 iipea 1891 postanowio
nymi.

Do zleceń tych nie wolno dołączać ku
ponów ani też wylosowanych papierów war
tościowych.

Najwyższa kwota zlecenia pocztowego 
do Szwecyi ustanawia się na 730 szwedzkich 
koron , a ze Szwecyi do Austro-Węgier na 
500 zł. wa.

Należytości za zlecenia pocztowe są ta
kie same jak dla zagranicy (z wyjątkiem 
Niemiec).

Lwów, dnia 3 stycznia 1893.

Podług rozporządzenia wys. ck. Mini
sterstwa handlu z dnia 16 grudnia 1892 1 
62687 (dz. rozp. p. i tel. nr. 137 z r. 1892) 
dopuszczone są od 1 stycznia 1893 do prze
wozu pocztowego w obrocie wzajemnym z 
angielskiemi koloniami w Australii i w In- 
dyacb wschodnich, tudzież z Kanadą próbki 
towarowe do wagi 350 gr.

Lwów, dnia 3 stycznia 1893.

L. 38758 [172 2— 3]
0. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia

damia niewiadomych z miejsca pobytu Mi
chała Oprządkiawicza, Stanisława Szorzy i 
Wespazyana Szorzy, że przeciw nim wnieśli 
Stanisław Tomaszewski, Gustaw Nowakow
ski, Konstanty Fihauser, Helena Tomaszew
ska, tudzież WładysławJ i Antonina Lacho
wiczowie pozwy de prs. 28 listopada 1892 
i. 38758, 38759, 38760, 38761 i 38762 o 
zapłatę legatów 1000 zł., 1500 zł., 1000 zł., 
1000  zł. i 600 zł., i że wydane wsutek tego 
pozwu uchwały z dnia 2 grudnia 1892 1. 
38758, 38759, 38760, 88  61 i 88762 dorę
czone zostały ustanowionemu dla tychże 
kuratorowi adw. dr. Zygmuntowi Kleinowi 
w Krakowie, i poleca tymże, aby kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczyli lub 
innego pełnomocnika sobie obrali i sądowi 
e tem donieśli, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sami sobie przypiszą.

Kraków, dnia 2 grudnia 1892.

i 6443 [128 2 - 3 ]
O. k Sąd powiatowy w Łańcucie po

daje do publicznej wiadomości, że kolej Ka
rola Ludwika wniosła do tutejszego sądu 
podanie o wydzielenie gruntów pod kolej w 
gminie Łańcucie nabytych , a zarazem wzy
wa wszystkich, którzyby się tern wydziele
niem pokrzywdzonymi czul i , aby w 6 tygo
dniach od dnia ogłoszenia niniejszego edy- 
za kratkami sądowemi, t. j. od dnia 1 gru
dnia 1892 do dnia 15 stycznia 1893 zarzuty 
swoje wnieśli , gdyż inaczej uwolnienie ich 
jako zezwolenie na zamierzone wydzielenie 
uważane będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 30 września 1892.

L, 20511 [149 2 - 3 ]
Stanisławowski ck. Sąd obwodowy za

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Alfreda Mysłowskiego, że na prośbę Emilii 
Wohl wydano przeciw niemu dnia dzisiej
szego nakaz zabezpieczenia sumy wekslowej 
1 0 0 0  zł. zpu. i doręczono takowy ustanowio
nemu dla niego kuratorowi tutejszemu adwo
katowi dr. Buczyńskiemu z zastępstwem tu
tejszego adwokata dr. Zinsa z wezwaniem, 
aby w czasie należytym udzielił ustanowio
nemu kuratorowi potrzebną do zarzutów 
informacyę lub innego zastępcę obrał i ta 
kowego sądowi wymienił inaczej bowiem 
skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze.

Stanisławów, 28 grudnia 1892.

L 40723 [170 2 - 3 ]
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Cynę Leiba Wallnera, że 
przeciw niemu wniosła firma „Bracia Schle- 
singer“ pozew de praes. 12 grudnia 1892 
1. 40723 o zapłacenie sumy 895 zł. wa. z p n , 
i że takowy wraz ts. uchwałą z dnia 14 
grudnia 1892 1 40723 dekretującą tenże do 
postępowania sumarycznego wedle prawa 
handlowego doręczony został ustanowionemu 
dla niego kuratorowi adw. dr. Tomikowi z 
substytucyą adw. dr. Gluzińskiego w Krako
wie, i poleca Cynie Leibowi Wallnerowi, aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnych środ 
ków obrony dostarczył lub inDego pełnomoc
nika sobie obrał i sądowi o tem doniósł w 
przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

Kraków, 14 grudnia 1892.

L. 18239 ]176 2—3]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Pawła 
Szylaka Tyszkowsbiego, że wskutek prośby 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sanoku 
ustanowił dla niego kuratorem dr. Doliń
skiego adwokata w Przemyślu celem dorę
czenia wezwania płatniczego rzeczonej Dyrek
cyi z 9 grudnia i 892 B. 247/887.

Przemyśl, 14 grudnia 1892.

L. 15739 ‘ [183 2—3]
Ck. Sąd powiatowy w Gorlicach zawia

damia niewiadomego z miejsca pobytu Kifora 
Filaka, że dnia 12 września 1892 do 1. 12425  
wniósł przeciw niemu Tobiasz Ziegler skar
gę o zapłatę kwoty 6  zł. 12 ct. wa. na 
którą równocześnie wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 25 s t y c z n i a  1893 o godz. 
9 przed połudn. tudzież że dla niewiadome
go z miejsca pobytu pozwanego ustanowio 
no kuratora ad actuni w osobie p. dr. Hen
ryka Robinsohna adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozw anego kura
torowi swemu w cześnie udzielić inform acji 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta
nowić. w przeciwnym  bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć m ogące pozwany sam  sobie przy
pisać będzie m usiał.

Gorlice, 24 listopada 1892.

L. 37199 [171 2 - 3 ]
0. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia

damia niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Breindlę Thorn, że Marya Groegerowa wnio
sła przeciw niej pozew z dnia 16 listopada j 
1892 1. 37199 o zniesienie wspólnej własno-1 
śei realuości pod Ik. 337 dz. VIII. w Kra
kowie, i że wydana wskutek tego tuts. 
uchwała a dnia 25 listopada 1892 1. 37199 
doręczoną została ustanowionemu dla niej 
kuratorowi adw. dr. Adolfowi Fischler z sub
stytucyą adw. dr. Adolfa Grossa w Krakowie ‘ 
i poleca jej, aby temuż kuratorowi potrze
bnych środkow do obrony dostarczyła, lub 
innego sobie pełnomocnika ustanowiła i o 
tem sądowi doniosła, ile że w razie przeci
wnym skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sama sobie przypisze.

Kraków, 25 listopada 1892.

L. 12062 [205 1 - 3 ]
S p r o s t o w a n i e .

W obwieszczeniu z dnia 19 sierpnia
1892 1. 7329 zamieszczonem w Nr. 285, 287, 
288  w roku 1892 prostuje się nazwisko poz
wanego, który nazywa się W o j c ie c h  „Groeh- 
inal" nie zaś „Grodmal“.

G. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 28 grudnia 1892.

L. 7280 [ U l  !— B]
Ck. Sąd powiatowy w Janowie oznajmia 

nieobecnej Ksence Tysiak, że przeciw niej 
przez Nastkę Tyślak pozew o unieważnienie 
i wykreślenie wpisu prawa własności do 3/4 
części ciała hipot. 1. wyk. hipot. 302 księgi 
grunt, gminy Wielkopole wytoczony został.

Gdy miejsce pobytu Ksenki Tyślak 
nieznane ustanawia się dla niej kuratora dr. 
Abrahama Wiesenberga c. k. notaryusza w 
Janowie i pozew z terminem na 9 lutego
1893 kuratorowi doręcza.

Wzywa się Kseńkę Tyślak by ustano
w io n e m u  zastępcy środki do obrony udzieliła 
lub innego zastępcę sądowi wskazała inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące skutki 
szkodliwe sama sobie przypisze.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Janów, dnia 12 września 1892.

L. 8894 [193 1— 3]
Ck. Sąd obwodowy w Złoczowie wyzna

czył w sprawie Stanisława br. Badeniego o 
bezciężarowe wydzielenie parceli grunt. 271 
z majętności tabularnej Połoniezna wykazem 
hipotecznym 316 objętej 60 dniowym term i
nie do wniesienia sprzeciwu i ustanowił dla

niewiadomego z życia i miejsca pobytu wie
rzyciela hip. właściciela wsi Wolica derewlań- 
ska Mateusza Burzyńskiego względnie dla 
tegoż z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców kuratorem dr. Kołaczkowskie
go adwokata w Złoczowie.

O tem zawiadamiamy niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Mateusza Burzyń
skiego, a względnie z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców tegoż z wez
waniem, by kuratorowi środki obronne po
dali, lub innego pełnomocnika sądowi wska
zali.

Złoczów, dnia 10 grudnia 1892.

L. 6167 [190 1 - 3 ]
C, k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia, że wskutek wniesionej 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Jaśle prze
ciw Stanisławowi Myczkowskiemu i innym 
skargi wekslowej de praes 18 listopada 1892 
1. 5679 o zapłatę sumy wekslowej 513 zł. 
wa. zpn. ustanawia dla pozwanego Stanisława 
Myczkowskiego, jako z miejsca pobytu nie
wiadomego kuratorem adw. dr. Wiedigera z 
substytucyą adw. dr. Chwaliboga w Jaśle, i 
zarządzając doręczenie pierwszemu z nich 
nakazu zapłaty z dnia 19 listopada 1892 1. 
5679 wydanego dla pozwanego Stanisława 
Myczkowskiego przeznaczonego, wzywa go, 
aby kuratorowi potrzebnej informacyi do 
obrony swych praw udzielił lub też innego 
zastępcę sądowi wskazał, gdyż w razie prze
ciwnym skutki zaniedbania sam sobie przy
pisze.

Jasło, dnia 17 grudnia 1892.

L. 24 (137)
Tarnowski e. k. Sąd obwodowy uwia

damia uiewiadomego z miejsca pobytu Józefa 
Banda pozwanego przez Dom komisowy ban
ku gal. dla handlu i przemysłu w Tarnowie o 
zapłacenie sumy wekslowej 600 zł. wa. zpn. 
że dla niego ustanowiono kuratorem adw. 
Holtzera w Tarnowie, któremu inform ację 
do obrony dustarezyć lub innego pełnomo
cnika wymienić ma.

Tarnów, dnia 5 stycznia 1898.

Doniesienia prywatne.

Z a 4  c e n ty
można mieć w przecięciu 15 do 25 minut 

k ą p ie l w  dom u
kto kupi wannę lub

% kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza
nia wody. Wanny bla- 

szanne lakierowane, 
wanny cynkowe połą
czone z tuszem, poko
jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne i 
klozety pokojowe po 9 zł.

F. B O U R D O N  18
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żądanie cenniki gratis i franko. 
W anny wypożyczam do dom u.

O głoszenie* 101

W dniu 22 stycznia 1893 o godzinie 8 
po południu odbędzie się w lokalu Towarzy
stwa zaliczkowego w Drohobyczu 

XIX zwyczajne
Ogólne Zgromadzenie

Towarzystwa zaliczkowego w Drohobyczu, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra
niczoną poręką.

Porządek dzienny:
1 . Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i rachunków za rok 1892.
2. Wnioski kom isji kontrolującej o u- 

dzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności 
i rachunków za czas od 1 stycznia do 31 
grudnia 1892.

3. Wnioski komisyi kontrolującej co 
do rozdziału czystego zysku za rok 1892.^

4. Zatwierdzenie wyboru 3 członków 
dyrekcyi i 3 zastępców.

5. Wybór 5 członków Bady nadzor
czej w miejsce ustępujących w myśl §. 24 
statutu i uzupełniający wybór 1 członka
Rady nadzorczej. .

D roiiobyez, 10 stycznia 1893 .
Rada nadzorcza.

Wstęp na zgromadzenie przysłużą tylko 
członkom, którzy na udział najmiej 10 zł. 
wpłacili.

A S T M Y  I K A T  A R Y
lec z ą  s ię  p rzez  u ży c ie  R u re k  i p ro szk u  t a k  s w a n y c h

P U M I G A T 3B U K 1 JH5S P I C
IŚĆ —  K A SZLE —  K A T A RY  —  K B W R A L G IE

PP . M ik o la s c h a
Wymaagó p o dp isu  ja k

W Paryżu: sprzedaż h u r to w a  J . K sp ic , u l. S t - L a z a r e ,  2 0  : w e  L w o w ie  
a c h a , R u c k e r a  i W e w io r s k ie g o  ; w  Krakowie: w aptekach p p . W i  
; podpisu jak obok na k ażd ej ru rc e . — Meuiil zloty nu W ysuwie PuWszeeliDćj :

w  a p te k a c h
W is z n ie w s k i e s o  i R e d y k *

lS b S  r .  H o r a  Co u o o h tł ,



io

Do „Przeglądu11, „Gazety Lwowskiej" i „Narodaej Ćzasopjsy" |
p r ^ j m h j e  o g ł o s z e n i a  w ) i i t i * x n ! r

Biuro dzienników i ogłoszeń, ludwika Plohna, we Lwowie ul. Karola Ludwika 9. 73

Ogłoszenia do wszystkich innych pism krajowych i zagranicznych
po cenach oryginalnych, z możliwie największym opustem przyjmuje

L w ó w .  Bióro ogłoszeń L. Plohna, ul. Karola Ludwika 9. L w ó w . 74

Nowo . założony 

zakład artystyczno - 
fotograficzny

L w ów ,

u l .  F r e d r y  1. 7 .

(pałac hr. Fredry).

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukeye z najgorszych fotografij, % portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platyno ?e, w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzielę i  święta 

j tylko do godziny 2 po południu. “ 31

Dla panów fotografów i amatorów fotografii!
f i   p o l e c a j ą ,

(Hanie! i Feigl we Lwowie ul. Kopernika 1, 21
najlepszy papier celuloidowy i albuminowy.

71

Zlecenia na wszelkie artykuły wch.od.zace w zakres fotografii tak w miejscu jak i na prowincyi wykonuje się jak  
najszybciej i skrupulatnie. Przy większym odbiorze rabat.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem centa, tłustym

petitem 2 centy. 1
Od 1 styczn ia  1893 zaprow adzam y n in iejszą  

rubrykę w inseratow ym  d zia le  po 1 cencie  s ło n o  
drukiem  p etitow ym , po 2 centy od słow a  tłustym
petitem  lub jego  m iejeca. 62

Sensacyjne 
Tutki nieklejone

„ S A I I T A S 4 *
w n iebyw ałej dotychczas ja k o śc i, ze 
z n a k o m ite j  b ibułk i francuskiej zam ó

w ić m ożna przez
Skład komisowy tutek fran

cuskich „Sanitas"
w trafice przy pl. kapitulnym 3

we Lwowie. 94

Dr. Antoni Roicki-Berger
od lat dw udziestu

specyalista chorób wenerycznych,
m ieszka obecn ie, u lica  Z im orow ieza 1. 5 naprzeciw  
gm achu Sokoła, I l .p ię tr  — J eg o  P o r a d n ik  d la  m ę ż 
c z y z n  (w yd anie IV .) kosztuje z ł. 1.20, d la  zam iej
scow ych (dysk retn ie ) z ł. 1.50. — Ordynuje od g o 

dziny 3 —5 po południu . 36

Prawnik
rutynowany pedagog, przyjąłby miej
sce nauczyciela na wsi. Łaskawe ofer
ty pod „Akademik, Stanisławów po

ste restante 30

^an Hmatowicz
poleca

najprzedniejsze kadzidła w yszc ze 
gólnione licznemi medalami zasługi.
K A D Z ID Ł O  K O Ś C IE L N E  najprzedniejsze w pa

czkach  po 50 ct. i 1 z ł.
K A D Z ID Ł O  K R Ó L E W S K IE  sk ład a  s ię  z k w ia 

tów, ży w ic  i balsam ów w ydzielających  n ad 
zw yczaj przyjem ną w eń, p ak iecik i po 4  i 8 
ct., pudełko po 25 ct. i 50 ct.

K A D Z ID Ł O  S U Ł T a N S K IE  p ły n n e , po lew a się  
na rozżarzoną b lachę, w ytw arza przyjem ny i 
bardzo poszukiw any zapach flakonik 25 et. 

K A D Z ID Ł O  W A R S Z A W S K IE  p łynne, przyje
m na i  d elikatna woń tego  k ad zid ła  n a d g e  
się  bardzo do salonów  i  budoarów fla szk a  l /, 
1. —  50 ct.

K A D Z ID Ł O  SO SN O W E  kto chce mień zdrowe  
fj^yrietrre lasów  szpilk ow ych  w »alonie, to 
rozpylając kadzid ło  sosnow e m oże takow e 
otrzym ać, flakon 60 ct 

K A D Z ID Ł O  A N T IM IA Z M A T Y C Z N E  jest  n ie  
ąrównanem  środkiem  w tych w szystkich razach , 
g d y  id z ie  o od w ietrzen ie pow ietrza w m ie
szkaniach i  zapobieżenie rozw ijaniu s ię  cho
rób n agm in n ych , flakon  25 ct. i 50  ct, 

K A D Z ID Ł O  w P A P IE R K A C H  przez ogrzan ie  
otrzym uje s ię  bardzo przyjem ny zapach , pa
czka zaw ierająca tuzin  12 ct. i  24  ct. 

K A D Z ID Ł O  IN D Y J S K IE  w T A SIE M K A C H  wy 
d zie ła  bardzo przyjem ny d łu g o trw a ły  zapach  
pudełko 50 et.

K A D Z ID Ł O  S A L O N O W E  używa się  za pom ocą 
rozpylacza, daje bardzo przyjem ną i  zdrową  
won, odśw ieża i oczyszcza pow ietrze, flakon  
po 80  ct. i  60,

T R O C IC Z K I C Z E R W O N E  i  C Z A R N E  przy p a 
len iu  w yd ziela ją  przyjem ną woń, pak iety  po
2, 4, 5 i 10 ct., pudełko po 15, 25 ct. i  50. 

TR O C IC ZK I D E S IN F E K O Y J N E  znakom icie i
rad yk a ln ie  oczyszczają  pow ietrze tak w tnie 
szkan iach  ja k  i  korytarzach, pudełko 10 ct. 

Nabyć można we Lwowie w sklepach 
własnych: ul. Kopernika 1.3 i ul. Halicka 
11; w Krakowie Sukiennice 1. 20; w 
Czerniowcach Rynek 1. 2, oraz we 

wszystkich pierwszorzędnych sklepach 
i aptekach.

Hamel i Feigl, Lwów. 
Story żelazne

z największej austryackiej fabryki storów żelaznych
i markiz

E. S. Rosenthala spadkobierców
■ w  i e c l n r u .

Dostawcy c. i k. muzeów nadwornych w Wiedniu.
Wyrobione w tej fabryce story żelazne, wedle systemu Clark, uzbro

jone w pasy z mocnej skóry krowiej n a  podstawie uchwały magistratu 
w Wiedniu z dnia 31 lipća 1883 do 1. 175 574 za odpowiednie, sze
lestu nie robiące uznane zostały.

Wypróbowane w licznych domach prywatnych użyte zostały przy budo
wie c. i k. poczty we Lwowie domu Wgo Aptekarza Mikolascha Ud.

Zamówienia przyjmują

Hamel i F e ig l
Lwów, Kopernika 2L 70

Maść kaukaska na odmrożenie.
Środek ten sporządzony wedie recepty poleconej i u- 
żywanej z znakomitym skutkiem w północnej Rossyi 
i krajach syberyjskich leczy w najkrótszym czasie

wszelkie odmrożenia.
C e n a  s t o i k a  4 0  c t .

Główny skład w aptece

„pod srebrnym Orłem" 
Z y g i m m i i c  i h a c k e r n

we Lwowie, %

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotna pocztą.

■w

Przybory do urządzenia gazowego, 
Płyty z masy kamiennej

białe i kolorowe dla korytarzy i wjazdów, 
i la isa d y  k e p i i i io w e ,  

Emaliowane żelazne kafle na ściany
pokoi do kąpieli, g

Piece i kuchnie żelazne jg
polecają &

HAMEL i F E IG L  |

- u

dom komisowy,
Lwów, ulioa Kopernika 21.

O Lu,A b o n a m e n t
na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne

p o  c e n a c h  o ry g in a ln y c h
z d o s ta w ą  d o  d o m u  lu k  b e z  t a k o w e j

p rz y /  - '-1“

Biuro dzienników i ogłoszeń 
L. P L O H N A ,

ul. Karola Ludwika 1. 9, we Lwowie. 72

% Drukami Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. {Zarządca Wł, J. Weber). P»ęier z fabryki { spieni J. Fiałkowskich.


